
• Premier PRL w największej rafinerii austriackiej 
@1 Przyjęcie na zamku Hofburg 
® Spotkanie z burmistrzem i senatem Wiednia

Orygi dzień wizyty
premiera J. Cyrankiewicza w Austrii
WIEDEŃ (PAP)- Drugi 

dzień pobytu premiera Cy
rankiewicza w stolicy Au
strii rozpoczął się od krót
kiej, mającej charakter roz
rywkowy, wizyty w słynnej 
wiedeńskiej „ujeżdżalni hisz 
pańskiej”, jednej z nielicz
nych już na świecie szkół 
jazdy konnej założonej w 
połowie XVI wieku.

Z kolei premier odwiedził 
największą rafinerię austria 
cką w Schwechat pod Wied 
niem. Jest to olbrzymi no
woczesny kombinat petro
chemiczny, którego zdolność 
przetwórcza sięga 4 milio
nów ton ropy rocznie. Ra
fineria przerabia obecnie o- 
koło 3 milionów ton.

Przybywającego premiera 
powitał szef resortu prze
mysłu państwowego dr Otto 
Gatsch oraz dyrektor gene
ralny rafinerii dr Fritz Hoy- 
nig i jego zastępca Franz 
Primas.

Przy pożegnaniu premier 
Cyrankiewicz ofiarował ja
ko prezent od robotników 
polskich dla załogi rafinerii 
w Schwechat wielki puchar 
kryształowy z wytrawionym 
orłem polskim, produkcji 
huty szkła w Wałbrzychu.

W godzinach południo
wych prezydent Republiki 
Austrii, Franz Jonas, wydał 
na zamku Hofburg przyję
cie na cześć prezesa Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, Józefa 
Cyrankiewicza.

Podczas przyjęcia prezy
dent Jonas i premier Cyran 
kiewicz wymienili toasty.

W godzinach popołudnio
wych prezes Rady Mini
strów PRL podejmowany 
był w ratuszu przez burmi
strza miasta Wiednia B. 
Marka i senat miasta. W sa 
li recepcyjnej senatu premie 
ra Cyrankiewicza w krót
kich, lecz serdecznych sło
wach powitał B. Marek. Na 
zakończenie swego przemó
wienia burmistrz poprosił

Prasa wiedeńska

Wysokie odznaczenie
brytyjskie
dla prof. Leszczyckiego
WARSZAWA (PAP). 21 bm. W 

rezydencji ambasadora W. Bry
tanii w Warszawie prof, dr Sta
nisław Łeszczycki, członek rze
czywisty PAN, dyr Instytutu 
Geografii PAN, został odzna
czony Orderem Komandorii Sw. 
Michała i Sw. Jerzego, za dzia
łalność na polu współpracy poi 
sko-brytyjskiej.

Aktu wręczenia odznaczenia 
do :onał minister spraw zagra
nicznych W. Brytanii — Mi
chael Stewart.

CHWILI
W dniu 21 września opu 

blikowano w ONZ dorocz
ne sprawozdanie sekreta
rza generalnego U Than- 
ta o pracach XIX sesji 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Sprawozdanie to zawie
ra podsumowanie wyda
rzeń na międzynarodowej 
arenie politycznej w cią
gu ub. roku i jest za
zwyczaj podstawą debaty 
generalnej na sesji.

We wstępie do sprawo
zdania U Thant stwierdza 
z głębokim zaniepokoje
niem, że wydarzenia w 
Wietnamie rzuciły głęboki 
cień na zarysowujące się 
możliwości dalszej popra
wy stosunków międzyna
rodowych oraz pokojowe
go współistnienia.

Sprawozdanie zawiera 
też obszerny ustęp na te
mat impasu w rokowa
niach rozbrojeniowych.

DWIE OSOBY 

CIĘŻKO POPARZONE

Awaria na tankowcu
„Beskidy"
SZCZECIN (PAP). Na stoją

cym w porcie szczecińskim tan 
kowcu „Beskidy” nastąpiła — 
z przyczyn dotychczas niewy
jaśnionych — awaria przewo
dów doprowadzających parę w 
maszynowni. Wydostająca się z 
przewodu gorąca para poparzy
ła trzeciego mechanika Michała 
Tarpocińskiego oraz maszyni 
stę Zygmunta Jasłonia. Obaj 
marynarze w stanie ciężkim 
stali przewiezieni do szpitala.

Specjalna komisja bada przy
czyny awarii..

premiera 
J. Cyrankiewicza
WJEDEN (PAP). Wtorkowe 

dzienniki wiedeńskie zamieszcza 
ją na czołowych miejscach ob
szerne sprawozdanie z pierw
szego dnia wizyty premiera 
Cyrankiewicza w Austrii, ilu
strując je zdjęciami i podkre
ślając przyjazną atmosferę, w 
jakiej wizyta ta się rozpoczęła,

Dziennik „Kurier” zwraca u- 
wagę na słowa premiera Cyran 
kiewicza, w których — jak pi
sze dziennik — ..podkreślił on 
znaczenie, jakie ma neutral
ność Austrii i wskazał na po
kojowe współistnienie jako na 
jedyną drogę mogącą uchronić 
ludzkość przed niebezpieczeń
stwem wyścigu zbrojeń”.

„Wiener Zeitung”, oncjainy 
organ rządowy podkreśla, że 
„Polska i Austria pragną uczy
nić wszystko co w ich mocy 
dla sprawy zachowania poko
ju”.

Zakończenie
jesiennych ćwiczeń
wojskowych
WARSZAWA (PAP). — W 

dniu 20 bm. zakończyły się, 
przewidziane w planie szkole
nia sił zbrojnych PRL ćwicze
nia, którymi kierował minister 
obrony narodowej, Marszałek 
Polski Marian Spychalski. Ćwi
czenia odbywały się w cen
tralnych i północno-zachodnich 
rejonach Polski.

W pewnych fazach ćwiczeń 
uczestniczyli również: sekretarz 
KC PZPR Władysław Wicha, wi 
cepremier Julian Tokarski, kie
rownicy niektórych resortów 
oraz przedstawiciele tereno
wych władz partyjnych i rad 
narodowych.

premiera Cyrankiewicza o 
wpisanie się do złotej księgi 
miasta Wiednia. Po złoże
niu podpisu w księdze pre
mier Cyrankiewicz wygłosił 
krótkie przemówienie.

W godzinach wieczornych 
w Operze Wiedeńskiej od
było się galowe przedstawię 
nie opery Verdiego „Rigo- 
letto”, na które przybyli pre 
mier J- Cyrankiewicz i kan
clerz J. Klaus.

A. FANFANI PRZEWODNICZĄCYM SESJI

W Nowym Jorku rozpoczęta się
XX sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWf JORK (PAP). — 

Wczoraj o godz. 20-30 czasu 
warszawskiego rozpoczęły 
się w Nowym Jorku obrady 
XX sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjedno
czonych. W obradach bierze 
udział 112 delegacji repre
zentujących wszystkie kon
tynenty świata. W ONZ na
dal nie są reprezentowane 
Chiny Ludowe, oba państwa 
niemieckie, Demokratyczna 
Republika Wietnamu, Ko
reańska Republika Ludowo- 
Demokratyczna, Szwajcaria, 
a także Indonezja, która w 
bieżącym roku wystąpiła z 
organizacji.

IU posiedzenie KW RWPG

Stan wyjątkowi 
w Boliwii 
Wojsko i policja
strzelają

do demonstrantów
MEKSYK (PAP). Konflikt 

między górnikami boliwij
skimi a rządem ponownie 
przybrał w poniedziałek 
formę starć zbrojnych w 
kopalniach „Siglo Weinte” i 
„Catavi”. Wojska rządowe 
i policja otworzyły tam o- 
gień do demonstrantów.

W poniedziałek junta woj 
skowa rozszerzyła na teren 
całego kraju stan wyjątko
wy proklamowany początko 
wo tylko w okręgach ko
palń.

Według agencji amerykan 
sklej w czasie poniedziałko-

Wczoraj rozpoczęło się 
w Moskwie kolejne po- 
siedzenie Komitetu Wy
konawczego RWPG, któ
remu przewodniczył wi
cepremier Piotr Jarosze
wicz.

Na zdjęciu: Piotr Ja
roszewicz otwiera obra
dy XIX posiedzenia KW 
RWPG.

CAP — Telefoto

„Politechnika
telewizyjna“
już od przyszłego roku
WARSZAWA (PAP). Na ostat

nim posiedzeniu sejmowej Ko
misji Oświaty i Nauki minister 
szkolnictwa wyższego — Hen
ryk Golański zapowiedział, że 
w przyszłym roku telewizja 
nasza rozpocznie nadawanie wy 
kładów z zakresu nauk tech
nicznych, obejmujących 4 pier
wsze semestry studiów (czyli 
dwa lata).

Nowy program nie będzie

Na porządku dziennym se
sji znajduje się 107 pun
któw, z których większość 
dotyczy takich problemów» 
jak rozbrojenie, pokojowe 
współistnienie, postęp gospo 
darczy krajów słabo rozwi
niętych oraz wprowadzenie 
w życie rezolucji o przyzna
niu niepodległości krajom i 
narodom kolonialnym.

Na pierwszym posiedze
niu 110 głosami (na ogólną 
liczbę 112) przewodniczącym 
XX sesji Zgromadzenia wy
brany został minister spraw 
zagranicznych Republiki 
Włoskiej Amintore Fanfa- 
ni.

Zgromadzenie Ogólne po
stanowiło jednomyślnie przy 
jąć Gambię, Singapur i Wys 
py Malediwy w poczet człon 
ków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

-----O-----

ŚWIĘTO NARODOWE 

MALI

Gratulacje 
z Pelstsi

WARSZAWA (PAP). — 
Z okazji święta narodo
wego — V rocznicy pro
klamowania Republiki 
Mali, przypadającej w 
dniu 22 bm., przewodni
czący Rady Państwa ED
WARD OCHAB wystoso
wał depeszę gratulacyjną 
do prezydenta MODIBO 
KETTY.

Środa, 22 września 1965 r.

A. Rapacki złoży wizytę w W. Brytanii
Minister Stewart 
opuścił Polską

komunikat polsko-brytyjski
WARSZAWA (PAP). We 

wtorek w godzinach połud
niowych opuścił Polskę, uda 
jąc się w drogę powrotną 
do Londynu, minister spraw 
zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii — Michael Stewart 
wraz z małżonką i towarzy
szącymi mu osobami- Brytyj 
ski minister spraw zagra
nicznych bawił w naszym 
kraju na zaproszenie mini
stra spraw zagranicznych 
Adama Rapackiego.

* H: *

W godzinach przedpołud
niowych minister Stewart 
złożył pożegnalną wizytę mi 
nistrowj Rapackiemu.

O godz. 11 w siedzibie 
SDP odbyła się konferencja 
prasowa min. Stewarta z u- 
działem dziennikarzy pol
skich i zagranicznych (spra
wozdanie z konferencji za
mieszczamy osobno). Pod
czas konferencji ogłoszono

Konferencja prasowa 
ministra Stewarta

___ . miał charakteru samodzielnejwych stare poniosło smiero uczelni Telewizja będzie tu
11 osób.

Nad poprawą jakości produkcji
obradowali dyrektorzy 
zjednoczeń przemysłu ciężkiego
Wczoraj w Gdyni zakoń

czyła się dwudniowa nara
da dyrektorów technicznych 
zjednoczeń przemysłu cięż-- 
kiego. W obradach udział 
wzięli: minister przemysłu 
ciężkiego Janusz Ilrynkic-

Poszukiwania
zaginionego izotopu
w elektrowni Pątnów
KONIN (PAP). Na teren 

budowy elektrowni Pątnów 
— gdzie z defektoskopu słu 
żącego do prześwietlania 
spawanych rurociągówjzagi- 
nął izotop promieniotwórczy 
Iryd 192 — przybyli we 
wtorek dalsi specjaliści z 
Centralnego Laboratorium 
Ochrony Radiologicznej w 
Warszawie.

Ekipa została wyposażona 
w najnowocześniejsze przy
rządy dozymetryczne, m. in. 
10 aparatów służących do po 
miar ów stopnia aktywno
ści źródła promieniowania, 
wśród nich bardzo czułe in
strumenty i inne przyrządy.

wicz, zastępca kierownika 
Wydziału Przemysłu KC 
PZPR Jan Kleszcz oraz 
przedstawiciele Komitetu 
Nauki i Techniki i Polskie
go Komitetu Normalizacyj
nego. Narada odbywała się 
na terenie Stoczni Im. Ko
muny Paryskiej, której zwie 
dzenie było jednym z punk
tów programu.

Omawiając znaczenie ty
pizacji i unifikacji, jako 
przykład pozytywny podań.'' 
opracowany przez CBKO 
system normalizacji i unifi
kacji. Służy on potrzebom 
całego Zjednoczenia Prze 
mysłu Okrętowego. Popra
wa jakości produkcji i skró 
cenie czasu budowy stat
ków oraz polepszenie stanu 
kooperacji — to dalsze osią
gnięcia zakładów stocznio
wych, mające źródło we 
wspomnianym opracowaniu.

Podstawowym tematem nara
dy była analiza wykonania pla 
nu rozwoju techniki I półrocza 
br. Dużo uwagi poświęcono pra 
widłowemu wykorzystaniu fun
duszu postępu technicznego i 
konieczności opracowania no
wego systemu rozliczeń, u- 
względniajacero właściwe sto 
sowanie bodźców ekonomicz
nych. Jednym z dalszych za 
gadnień była analiza rozwoju 
wynalazczości, sprawa właści 
wego ustawienia w zakładać1' 
kontroli technicznej itp. Pow

spełniać w pewnym sensie rolę 
pośrednika między uczącym się, 
a uczelnią. Ma to być pomoc 
dla wszystkich zaocznie stu
diujących kierunki techniczne 
lub słuchaczy wyższych szkół 
wieczorowych. Kandydat na przy 
szłego inżyniera musi więc naj 
pierw zdać egzamin na normal
nej wyższej uczelni (studia za
oczne lub wieczorowe). Tam 
też będzie zaliczać ćwiczenia, 
składać prace, zdawać egzami
ny. Telewizja umożliwi pracu
jącym studentom wysłuchanie 
wykładów w domu.

Tytułem eksperymentu, już 
od lutego przyszłego roku roz
pocznie się nadawanie (studia 
we Wrocławiu i Gdańsku) 2 wy
kładów tygodniowo, które bę- 
dą odbierane w programie ogół 
nopolsklm.

stanie specjalnego resortowego
Mogą one odkryć źródło pro i zespołu do spraw jakości, n'
mieniowania Z odległości kii i »woli ministerstwu na koordy

nację omawianych dziedzin.
kudziesiąciu metrów,. ‘ (sta)

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek w południe odbyła 
się w Domu Dziennikarza 
w Warszawie konferencja 
prasowa z przebywającym 
z wizytą w Polsce brytyj
skim ministrem spraw za
granicznych MIchaelem Ste
wartem.

W oświadczeniu wstępnym 
minister Stewart stwierdził, 
że wizyta w Polsce przyczy 
ni się do lepszego zrozu
mienia i dalszego rozwoju 
stosunków między Polską a 
Wielką Brytanią.

Minister Stewart oświadczył, 
że przeprowadził rozmowy z 
ministrem Rapackim i innymi 
członkami rządu polskiego, przy 
czym tematem rozmów były 
zarówno problemy polityczne 
jak 1, współpracy gospodarczej 
i wymiany handlowej między

Delegacja Jugosławii
opuściła Polskę
WARSZAWA (PAP). — Po 10- 

r‘ iłowym pobycie opuściła nasz 
kraj delegacja Socjalistyczne
go Związku Ludu Pracującego 
Jugosławii, która bawiła w 
Polsce na zaproszenie sekre
tariatu Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Jedności Narodu.

W czasie pobytu w Polsce de 
legać,ja zapoznała się z 
lalnością komitetów FJN.

dzia-

NIECODZIENNA OPERACJA GDYŃSKICH 

STOCZNIOWCÓW

Powietrzna droga trawlera 
z placu montażu do suchego doku
Do niecki suchego doku 

w Stoczni im. Komuny Pa
ryskiej „wjechał” wczoraj 
...gotowy do zejścia na wo
dę statek. Oto, z placu mon
tażu przeniesiono zmonto
wany tu całkowicie kadłub 
statku typu B-27 budowa
nego dla armatora francus
kiego.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 22 bm.

Zachmurzenie umiarkowane 
po południu możliwość opadów. 
Temperatura od 8 stopni do 1*. 
Wiatry południowo-zachodnie, 
umiarkowane.

Ponad 400-metrową drogę 
do suchego doku statek, li
czący 230 ton nośności, po
konał przy pomocy dźwig
nicy bramowej.

Operatorem dokonującym tej 
niecodziennej operacji był Hen
ryk Kolonista. Nad całością 
manewrów, od strony lądu czu
wał kierownik wydziału kadłu
bowego inż. M. Klemiński.

Przeniesioną drogą po
wietrzną jednostką jest sta
tek rybacki, przeznaczony 
dla firmy „Scaviner” w Lo- 
rient. Na wodę spłynie on 
w pierwszych dniach paź
dziernika br.

Armator ustalił nazwę dla 
swojej nowej jednostki „Ga
lilee”. Jest to 10 jednostka 
budowana w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej dla ry
bołówstwa francuskiego.

(sta)

obu naszymi krajami. Osiągnię
to porozumienie, że rozważo
ny zostanie projekt zawarcia 
konwencji konsularnej oraz u- 
mowy dotyczącej ochrony zdro
wia. Z problemów polityki mię 
dzynarodowej poruszone Dyiy 
sprawy Wietnamu, bezpieczeń
stwa w Europie oraz sprawa 
Niemiec.

Następnie minister Stewart 
odpowiadał na pytania dzienni
karzy. Jedno z nich dotyczyło 
wrażeń z pobytu w Polsce. 
Gość brytyjski oświadczył, że 
już uprzednio wiele słyszał i 
czytał o Warszawie. Trzeba jed 
nak zobaczyć na własne oc»y 
utrwalone, na archiwalnych 
zdjęciach ruiny Warszawy, a 
następnie obejrzeć odbudowane 
z wielką energią i zapałem no 
we dzielnice miasta, aby zro
zumieć stanowisko Polaków w 
kwestii niemieckiej i zdać so
bie sprawę, jaką do niej przy
wiązują wagę.

Na zakończenie konferencji 
minister Stewart przypomniał 
obchodzoną obecnie 2ii roczni
cę bitwy o Anglię, podkreślając 
podziw i wdzięczność narodu 
brytyjskiego dla wkładu Pola
ków we wspólne zwycięstwo.

Ambasador Cabol
na audiencji pożegnalnej
u Edwarda Ochaba

WARSZAWA (PAP). — 
Przewodniczący Rady Pań
stwa Edward Ochab przy
jął 21 bm. na audiencji po
żegnalnej ambasadora nad
zwyczajnego i pełnomocne
go Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w Polsce — Johna 
M. Cabota.

wspólny komunikat polsko- 
brytyjski. Głosi on m. in.:

W toku rozmów, które prze- 
biegały w przyjaznej i szczerej 
atmosferze, dokonano szerokiej 
wymiany poglądów na szereg 
podstawowych zagadnień mię* 
dzynarodowych interesujących 
obie strony oraz na sprawy 
dwustronnych stosunków pol
sko-brytyjskich.

Obaj ministrowie wyrazili du
że zaniepokojenie z powodu 
pewnych aspektów sytuacji mię 
dzynarodowej. Uznali oni, ie 
istnieją różnice w ich ocenie 
szeregu zagadnień światowych 
oraz potwierdzili zainteresowa
nie swych krajów w pokojo- 
wym rozwiązywaniu istnieją
cych problemów międzynarodc- 
\ ycb.

Obie strony podkreśliły ko- 
nieczność czynienia wszelkich 
wysiłków w kierunku posunię
cia naprzód sprawy powszech
nego i całkowitego rozbrojenia 
oraz potwierdziły równocześnie 
swe niesłabnące zainteresowa
nie co do osiągnięcia częścio
wych porozumień rozbrojenio
wych, zwłaszcza w zakresie sku 
tecznego zapobieżenia rozprze
strzenianiu broni nuklearnych 
i powstrzymania wyścigu zbro
jeń nuklearnych.

Obie strony, poświęcając wie
le uwagi sprawom bezpieczeń
stwa i współpracy w Europie 
zgodnie uznały, że zwołanie o- 
gólnoeuropejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy, po 
starannych przygotowaniach i 
w sprzyjających okolicznoś
ciach, byłoby pożyteczne. Stro- 
ha brytyjska wyraziła również 
swr uznanie dla wkładu rządu 
polskiego w rozwiązywanie ‘ych 
zagadnień. Uzgodniono, że każ 
da ze stron będzie w dalszym 
ciągu studiować te zagadnienia, 
biorąc przy tym pod uwagę po
glądy, wyrażone przez drugą 
stronę.

Obie strony wyraziły zadowo
lenie ze znacznego rozwoju han 
dlu pomiędzy Polską a Zjedno
czonym Królestwem w ciągu 
ostatnich lat. Obaj ministrowie 
udzielili sobie wzajemnych za
pewnień co do dążenia swych 
rządów do kontynuowania wy
siłków w kierunku rozszerzenia 
obustronnie korzystnej wymia
ny handlowej.

Obaj ministrowie dokonali 
przeglądu polsko - brytyjskich 
stosunków w dziedzinie kultu
ralnej, technicznej i naukowej.

Obaj ministrowie postanowili 
również zlecić podjęcie roko
wań, które by doprowadziły do 
zawarcia konwencii konsularnej 
oraz porozumienia o opiece 
zdrowotnej pomiędzy obu kra
jami.

Obie strony uznały, 4e prze
prowadzone rozmowy były kon
struktywne i korzystne, ponie
waż dały one możliwość lep
szego, wzajemnego poznania 
stanowisk i stwierdzenia w ja
kim zakresie stanowiska te są 
zbieżne.

Minister Rapacki z zadowole
niem przyjął zaproszenie rządu 
brytyjskiego do złożenia wizy
ty w Zjednoczonym Królestwie 
w terminie, który zostanie u* 
stalony później.

• NOWY JORK (PAP). W (Mo 
wym Jorku już od 6 dni nie 
wychodzą dzienniki. Kolejna 
runda rokowań między przed
stawicielami strajkujących pra 
cowników „New Jork Times” • 
wydawcami nie przyniosła wy
ników.

Mimo wzywającej do 
natychmiastowego zawie
szenia broni rezolucji Ru
dy Bezpieczeństwa ONZ, 
walki na frontach paki
stańsko-indyjskich trwa
ją.

Na zdjęciu: pakistań
ski czołg zdobyty przez 
wojska indyjskie w po
bliżu mostu Doha Baba 
Nag na froncie zachod
nim około 150 m na pół
nocny wschód od Amrit
sar. CAF

»
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Tl A wiedeńskiej Kaertner wysmukłe butelki z etykietą 
Strasse wydarzyła sie „Wyborowa”, a piwosze bar 

Tzecz niezwykła: dwóch dzo chwalą sobie nasze pi-
przechodniów rozmawiało ze. wo żywieckie. Gospodynie 
sobą po niemiecku. wiedeńskie chętnie kupują

Stary ten i popularny; polską szynkę konserwo- 
w Wiedniu dowcip nabrał wą- 
szczególnej aktualności w j * * *
ostatnich latacn, gdy zwięlc~; ts-/ wiedeńskiej ksią żce te-
szył się napływ turystów.

Oliirzrię upieką 
węifnijąte łosi«

W tych dniach na tere
nie naszego województwa 
pojawiło się kilka łosi. Wę
drują one z powiatu malbor 
skiego w kierunku Lubsto- 
wa w powiecie nowodwor
skim. Ponieważ istnieje mo
żliwość zmiany kierunku te
go

DLA UCZCZENIA 48 ROCZNICY REWOLUCJI

PAŹDZIERNIKOWEJ

26 zobowiązań portowców gdańskich
Z okazji zbliżającej się( J^ynPrzekroczone średnio dwu‘ 

48 Rocznicy Rewolucji Paź- j jxi rejonie przeładunkowym 
dziernikowej, załoga portu j załadunek statku „otava” 
gdańskiego podjęła do chwi j bandery fińskiej, zabierającego
li łącznie 26 zO-!°koło 3 tys* ton wc?Sla trwałli obecnej łącznie Zb z i tylko 9,5 godzin. Wyróżnili się

marszu", wojewódzkij bo wiązań produkcyjnycn, s przy tym dźwigowi: st. capiń-
konserwator przyrody w 
Gdańsku apeluje do spole-

do Austrii. Co roku pięć rrn- j najmniej jest nazwisk me- 
lionów zagraniczny ca gości \mieckich. Najwięcej miejsca 
Odwiedza piękny kraj nad ^aimujo tam nazwiska czes- 
Duna;em.

lefonicznej stosunkowo czeństwa o opiekę nad tymi

W hotelach
równie trudno o pokój

kie, węgierskie, a także poi 
skie. Szczególnie często pow 

wiedeńskich]tarza się nazicisko „Novak".
* * *

jak i w warszawskich. Trze
ba rezerwować miejsce na 
wiele tygodni naprzód. Wy
różniają się za to niezwyk
le uprzejmą obsługą (kelne
rzy w restauracjach hote
lowych błyskawicznie przyj 
mują i realizują zamówie
nia'.), wzorową czystością i 
znakomitą kuchnią.

* * *

Tegoroczne lato, po
dobnie jak i u nas, spła 

tało figla turystom i urlopo 
wieżom w Austrii. Lało w 
Tyrolu, gęste chmury spo
wijały szczyty Alp, miesz
kańcy campingów nad ma
lowniczymi jeziorami marz
li w namiotach i zabijali 
czas grą w bridża, a Wie
deń przypominał niekiedy 
Wenecję. Za to jesień zapo
wiada się piękna i właści
ciele gasthofów cieszą się z 
góry na myśl o wysokich 
obrotach. Zadowoleni sq 
także hodowcy winorośli; 
zbiory winogron będą bo
wiem w tym roku bardzo ob 
fite.

* * *

iEDNĄ z licznych atrak- 
m cji pięknego miasta Satz 

burga są, obok zabytków 
architektury i cudownych 

krajobrazów, doroczne festi
wale mozartowskie (Wolf
gang Amadeusz Mozart u- 
rodził się w Salzburgu), tu 
których biorą udział najtoy- 
bitniejsi artyści z całego 
świata. Istnieje tam, także 
szeroko znany na świecie 
teatr marionetek, który wy
specjalizował się w insceni- 
zat i oper Mozarta. W te
atrze tym „występuje” 1500 
lalek.

* * *

SPECJALNOŚCIĄ wiedeń- 
skich cukierni jest tort 

cytrynowy a la Orlątko, któ 
ry był podobno ulubionym 
przysmakiem księcia Reich- 
stadtu gdy przebywał on na 
dworze swego dziadka, ce
sarza Franciszka. Przepis na 
ten tort (niestety dość kosz
towny, bo wymaga dużej 
ilości żółtek, wanilii i skór
ki cytrynowej) przekazują 
sobie Wiedenki z pokolenia 
na pokolenie.

(opr. M. J-)

FOD EGIDĄ

STELLI WALASIEWICZ

Wieczór olimpijski
na „Batorym“

Stella Walasiewicz, która 
przebywa obecnie w Polsce, 
przysłała do Polskich Linii 
Oceanicznych list z propo
zycją, aby w czasie jej po
wrotnej podróży do Amery
ki „Batorym” zorganizować 
na statku wieczór olimpij
ski, a uzyskanym dochodem 
zasilić fundusz Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego.
Gdyński armator przychyli! 
się do prooozycji znanej 
polskiej lekkoatletki i po- na do eksploatacji planowo, tj. 

, ., i w październiku. Natomiast naStanOWlł ud/.iC. -C wszelkie.) | o ha?!« - nf»phrArni m/s ..Sta"*

zwierzętami. Apel ten jest 
tym bardziej uzasadniony, 
iż jedno zwierze — 2-lelni 
cielak — już padło. Przy
czyniła się do tego ludność 
Mirowa w powiecie malbox- 
skim, która uporczywym 
pędzeniem zwierzęcia na 
koniach, zagoniła je na 
śmierć. MO i Prokuratura 
Powiatowa prowadzą już 
śledztwo dla wykrycia win
nych.

Przypominamy, że loś to 
zwierzę bardzo już rzadkie, 
zamieszkujące rezerwat w 
Czerwonym Bagnie w wo
jewództwie białostockim i 
Puszczę Kampinowską. Mo
żliwe, że stadko zauważone 
na Wybrzeżu przywędrowa
ło aż z tamtych stron, szu
kając naturalnych warun
ków bytowania. Apelując o 
ochronę tych rzadkich, pięk 
nych zwierząt konserwator 
przyrody prosi o meldunki 
o kierunku ich poruszania 
się na telefon 31-22-31, we
wnętrzny 55. (z)

-----©—

„Gwiazda Polarna“ 
przed próbnym rejsem

W Stoczni Gdańskiej trwają 
intensywne przygotowania do 
wyjścia w próbny rejs 7 ba
zy - przetwórni budowanej dla 
ZSRR — m/s „Gwiazda Polar
na”. Jest to przedostatnia jed
nostka przewidziana w tego
rocznym planie stoczni do prze 
kazania armatorowi.

Zaawansowanie prac i prze
bieg prób mechanizmów stat 
kowych pozwalają przypusz
czać, iż baza będzie przekazrv

8 bazie - przetwórni m/s „Sta 
pomocy W organizacji intl-jnisław Moniuszko” trwa obec 
prezy. jnie montaż silnika głównego,

w- !urządzeń przetwórczych, sy- 
W październiku zatem, jstemu rurociągów i instalacji

podczas rejsu „Batorego” 
do Kanady, odbędzie się na 
statku wieczór olimpijski,

elektrycznej.
Kilka dni temu z pochylni 

wydziału K-3 Stoczni Gdan- 
skiej spłynął na wodę kadłub

W czasie którego wyświetli'kolejnej, dziewiątej już bazy-

nOLSKlE
i nościowe eksportowane 

do Austrii cieszą się tam 
dużym powodzeniem. Na 
wystawach wiedeńskich skle 
pów często zobaczyć można

się film z tokijskiej Olimpia 
artykuły żyw- dy oraz ze spotkania lek- 

' koatlętycznego Polska — 
USA. Wprowadzenie i ko
mentarz wygłosi Stella Wa
lasiewicz.

(cz)

przetwórni, ochrzczonej mia 
nem „Wiktor Kingisiepp”. 
Wczoraj na tej samej pochyl
ni położono stępkę pod 11 prze 
myślową bazę - przetwórnię. 
Na wodowanie tego statku trze 
ba będzie jeszcze poczekać: na
stąpi ono w połowie przyszłego
roku. (cz)

mających na celu przyspie- j ski i z. wardowski oraz obsłu-
szenie obsługi przeładunko- ga^urządzeń.^ za_
we] statków krajowych i zajładunek statku i(ANesis” ban- 
granicznych, skrócenie cyk
li remontowych niezbęd
nych w okresie nasilenia 
przeładunków jesiennych u- 
rządzeń i sprzętu zmechani
zowanego, wykonanie szere
gu prac konserwacyjnych i 
porządkowych.

Szereg tych zobowiązań 
portowcy gdańscy już zre
alizowali, ustalając przy tej 
okazji nowe rekordy prze
ładunkowe.

I tak np. przy załadunku 
drewnowca „MALLA” brygada 
K. Pruśióskiego w II rejonie 
osiągnęła przeładunek w ciągu 
lednej zmiany 328 rap, a bryga
da J. Krzemińskiego — 303 mp 
drewna. Obowiązujące normy zo

Dalekosiężne
perspektywy
rybołówstwa

Powrócił z 7-miesięczne- 
go rejsu statek nauko
wo-badawczy „Akademik

dery greckiej został zakończom1 
w ciągu 17 godzin, wówczas gdy 
czas dozwolony wynosił 55 go
dzin. Na wyróżnienie zasługu
ją brygady — H. Komorowskie 
go i M. Kowalskiego.

Łącznie 6 cennych zobowią
zań zrealizowała załoga robot
nicza wydziału inżynieryjno- 
budowlanego oraz oddziału go 
spodarki wodnej. Przysporzy
ły ons m. in. gospodarce por
towej oszczędności w wyso
kości około 4 tys. zł.

SPORT ® SPORT & SPORT ® SPORT ©

Brązowe medale polskich strzelców 
aa mistrzostwach Europy

V/ drugim dniu rozgrywa
nych w Bukareszcie mi
strzostw Europy w strzela
niu kulowym nasi reprezen
tanci zdobyli dwa brązowe 
medale. W strzelaniu z ka
rabinka małokalibrowego w 
postawie leżącej w konku
rencji kobiet, Barbara Ko
pyt zajęła trzecie miejsce 
uzyskując rezultat 588 pkt 
na 600 możliwych. Zwycięż
czyni tej konkurencji Koma 
ristowa (ZSRR) miała 5 39 
pkt, a zdobywczyni srebrne
go medalu Bareither (NRF) 
— 588 pkt.

W strzelaniu z pistoletu do 
wolnego (pd-1) zespół polski

XII Ogólnopolski
Konkurs Recytatorski

W ubiegły poniedziałek, 
w siedzibie Wojewódzkiego 
Domu Kultury w Gdańsku 
odbyło się pierwsze posie
dzenie Wojewódzkiego Ko
mitetu Organizacyjnego XII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego,

Konkurs, którego założe
niem programowym jest po
pularyzacja najcelniejszych 
pozycji literatury polskiej i

Knipowicz”,’który wypłynął* światowej (poezji, prozy ar
tystycznej i publicystyki), a 
także dalszy wzrost kultury 
słowa mówionego, upowsze
chnienie i doskonalenie sztu 
ki recytatorskiej — trwać 
będzie od września br. do 
maja 1966 r.

Oto niektóre postanowie
nia regulaminu tej ogólno
polskiej imprezy.

Recytatorzy przystępują do

z Sewastopola w dniu 15 
grudnia ubiegłego roku, a 
powrócił do bazy po przeby
ciu 33 tys. mil morskich. 
Grupa 33 naukowców ra
dzieckich oraz kilku spe
cjalistów zaproszonych z 
krajów „Rybackiego Trój- 
porozumienia” przeprowa
dzała wszechstronne kom
pleksowe badania m. in. na 
wodach szelfów Południo
wego Atlantyku i w zachod
nich rejonach Oceanu In
dyjskiego.

Na czele wyprawy stał znany 
naukowiec radziecki prof. F. J- 
Marti. Reprezentant Morskiego 
T stytutu Rybackiego w tej wy
prawie dr S. Wożniak stw.-r- 
dza, iż rejs pozwolił zebrać wie
le cennych materiałów, wy
kazujących iż łowiska na szel
fach posiadają znać. le rezer
wy surowcowe, których eksplo
atacja daje perspektywy dalsze
go rozwoju nr^z go rybołów
stwa oceanicznego.

Wstępne turnieje (eliminacje) 
środowiskowe odbędą się w ter
minie do dnia 31 grudnia br. 
Turnieje powiatowe (dzielnico
we) przebiegać będą w styczniu 
i lutym 1986 r. turniej central
ny — w terminie od 8 do 15 
maja 1966 r.

Uczestnicy konkursu obowią
zani są przygotować repertuar 
złożony z jednego utworu poe
tyckiego oraz drugiego — do
wolnie wybranego z prozy arty
stycznej lub literatury społecz
no-politycznej, czy też publi
cystyki, przy czym czas wyko
nania obydwóch utworów nie 
może przekroczyć 15 minut. 
Ocenie,podlega dobór repertua
ru, interpretacja, kultura sło
wa oraz ogólny wyraz arty
styczny.

Jacht „Dziewiąta Fala"
przywiózł z fetoclu 
m-s „Stefan Gkrztjt“konkursu w trzech kategoriach; 

a) ogólnej (dla robotników, chło j 
pów, inteligencji pracującej, żoł
nlerzy), b) młodzieży szkolnej, j Ostatnio powrócił do Gdyni 
c) młodzieży akademickiej. ;2 podróży dalekowschodniej U-

; niowiec PLO dziesięciotysięcz- 
nik „Stefan Okrzeja”. Statek 
zawinął w drodze powrotnej dq 
Rostocku, by wyładować tam 
wiezioną dla NRO drobnicę i 
przy okazji zabrał na pokład 
stojący w porcie niemieckim 
uszkodzony jacht polski „Dzie

li«-/, i wiątą Fala”. Załadunku i wy-M/t „Płetw al ładunku towarów w Rostocku
statek rybacki typu B—1 o i załoga dziesięciotysięcznika do- 
został W tych dniach prze- j konała we własnym zakresie

Do Gdyni statek przywiózł 
5.200 ton drobnicy, a wśród nioj

Nowy statek
dla rybaków „Odry"

swino-

NA REJSY WYCIECZKOWE
wynajętym statkiem

ZAPRASZA
*

ZEOLUOÄGDAŃSKA
a) x Gdańska przejazd przez port z wysiadaniem na Westerplatte, 

do Helu, Jastarni, Gdyni łącznie z przejazdem po porcie 
W Gdyni i z powrotem do Gdańska-
Opłata za 12-godzinny wynajem statku o 250 miejscach 

wynosi:
8.100 złotych z ulgą 50 proc.

16.200 złotych w niedzielę i święta
b) x Gdyr.i przejazd przez port, do Jastarni lub Helu i z po

wrotem.
Opłata za 5-gcdzinny wynajem statku o 250 miejscach wynosi:
■ 5.820 złotych z ulgą 50 proc.

11.640 złotych w niedzielę i święta
c) z Gdańska, Martwą Wisłą, Wisłą Gdańską, Wisłą, Szkarpawą, 

Wisłą Królewską do Sztutowa i z powrotem.
Opłata za 12-godzinny wynajem statku m/s „Karol Wójcik 

o 424 m'^jscach wynosi:
5.110 złotych z ulgą 50 proc.

10.210 złotych w niedzielę i święta
L z iva przyjmuje i informacji udziela punkt przedsprzedaży 

biletów zbiorowych na przystani pasażerskiej Żeglugi Gdańskiej 
W Gdańsku, ul. Wartka 4, teł. 31-19-75 i 31-43-71. 5028 -K

MATRYMONIALNE
KOJARZĘ od roku 1920 
dobrane małżeństwa. Ma 
kowskl, Puck 29, Informa
cje 10 zł znaczkami,__
ROZWIEDZIONA lat 33 ? 
wyższym wykształceniem 
pozna pana do lat 39 po 
studiach. Cel matrymonia) 
ny. Oferty Biuro Ogł 
Gdańsk pod ..M-8495”.

S P RZEPA?
FORTEPIAN marki „Kein 
richtdorff” sprzedam. — 
Leon Rotta, Kuźnia, Hel 
*3. P-1457

TAKSOMETR sprzedam. — 
Scpot, Abrahama 29, tele
fon 51-04-15 godz. 17—19.
W'ÖZEK nowoczesny na 
wysokich kołach sprze
dam. Gdynia. Kasprowicza
2 m. 7.   S-3807
„SYRENĘ 101” sprzedam. 
Tel. 31-16-56. G-8504
,,SYRENĘ” 
dam.
43-2.____________
KUTER rybacki w do 
biym stanie 13 m 75 KM 
sprzedam. Jastarnia, Zdro
jowa 5.____________ S-3818
„SKODĘ 1101” sprzedam. 
Gdynia, Starowlejska 8-6.

tanio sprze- 
Wrzeszcz, Chopina 

G-8476

PIEC c.o. 1,6 sprzedam 
oraz kupię dwa grzejniki 
pół m. Gdynia-Witomino, 
ul. Sosnowa 4, boczna 
ChwarznieńskieJ. S-3824
PIANINO marki „Zimmer 
mann” stan bardzo dobrv 
oraz meble pokoju stoło
wego okazyjnie, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „S-3826”.

NIERUCHOMOŚCI
DCM jednorodzinny z o- 
grodem 600 m kw. włas
ność hipoteczna, mieszka
nie wolne — sprzedam. — 
Mały Kack, Sieradzka 110.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
TECHNICZNO - 

HANDLOWE 
„ELDOM”

O/Woj. Gdańsk, 
al. Zwycięstwa nr 43

WYDZIERŻAWI
w Kartuzach pomieszczę 
nia nadające się na Za
kład Usługowy o po
wierzchni powyżej 80 m 
kw. 50Q3-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, wygody Gdynia na 
większe lub podobne. Tel.
21-82-85.   5-3823
POKÓJ komfortowy od- 
najmę pływającym. Sopot. 
Grottegra 14-3, Włodar- 
cz.yk, S-3821
ELBLĄG: zamienię pokoj. 
kuchnia na jeden pokój 
trasą Gdańsk — Wejhero
wo. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod „G- 
-8506”.

kazany armatorowi 
ujskiemu „Odra”.

Poprzednie dwa trawlery 
zamrażalnie z tej serii — 
„Foka” i „Konger” prowa
dzą połowy na łowiskach 
atlantyckich, (sta)

mmmm

kauczuk i opony samochodowe. 
„Stefan Okrzeja-’, po zakoń
czeniu wyładunku w porcie 
gdyńskim, odbędzie remont kła 
sy czteroletniej w Gdańskiej 
Stoczni Remontowej.

(cz)

zdobył 2,181 pkt i zajął trze 
cle miejsce, ulegając jedy
nie ZSRR — 2.224 pkt i 
Szwajcarii — 2.186 pkt. In
dywidualnie najlepszym z 
Polaków tej konkurencji był 
Edward Schmidt, który z 
553 pkt zajął piąte miejsce,.

Dziś w Oliwie
liga piłki ręcznej

kobiet
Dziś rozegrane zostanie na 

boisku Studium Nauczyciel
skiego w Oliwie spotkanie o 
mistrzostwo I ligi piłki ręcz 
nej kobiet pomiędzy zespolą 
mi Startu Gdańsk i AZS 
AWF. Początek spotkania o 
godz. 16.30- W wypadku nie
pogody mecz odbędzie się w 
sali SN WF, przy czym roz 
pocznie się wówczas o godz. 
19. Przy okazji prostujemy 
wynik gdańskiego zespołu, 
uzyskany ubiegłej soboty w 
Katowicach, gdzie gdań- 
szezanki wygrały ze Słowią- 
nem 14:8. (st)

W III LIDZE

PIŁKARSKIEJ

DZIAŁKĘ zalesioną bu
dowlaną w Bolszewle na
dającą się na hodowlę 
zwierząt futerkowych — 
sprzedam względnie wy
dzierżawię. — Wiadomość: 
Stefan Szumski, Wejhero
wo, ul. Ofiar Piaśnicy 12.

LOKALE
SOPOT: mieszkanie kom
fortowe, samodzielne trzy 
lub czteropokojowe, we
randa, balkon zamienię 
na podobne 2 pokojowe 
tylko Sopot. Wiadomość: 
teł. 51-22-09. G-8450
SOPOT: wynajmę pokoj
komfortowy — solidnemu 
(nej) do czerwca 1966 r. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod ,,G-8763”. __________ _
DLA dwóch panienek po
szukuję pokoju na m-c 
październik z niekrępuja- 
cym wejściem na terenie 
Gdańska, umeblowanie: 
dwa łóżka plus stolik. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „PG-1463”.________
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwa duże pokoje, kuch
nia, wygody na dwa 1 
pół Względnie trzy cen- 
tium Gdyni. Tel. 21-53-61.
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje plus służbówka (su 
perkomfort) w centrum 
Gdyni na dwu 1 jednopo
kojowe samodzielne względ 
nie dwa pokoje plus służ
bówka wspólne wygody 
na dwupokojowe samo
dzielne. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „S- 
-3806”. ______ _
ZAMIENIĘ pokój z Użv 
walnością kuchni śródmie
ście Gdyni na pokój bez 
kuchni. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „S-3303”,

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogł, Gdańsk pod 
„G-8503”.______________
WROCŁAW: duży pokój, 
kuchnia, nowe budownic
two komfort (kwaterunko
we) zamienię na podobne 
tylko w trójmieście i no
we budownictwo. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-85Q2”. _______________
MŁODE małżeństwo bez
dzietne poszukuje miesz
kania wydzielonego lub 
pokoju najchętniej w Gdv 
ni. Oferty Biuro Ogł, 
Gdańsk pod ..G-8478”.
WRZESZCZ: zamienię po
kój z kuchnia, łazienką, 
duży metraż, etażowe — 
wszelkie wygody na mniej 
sze. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod „G- 
-8477”.
PRZYJMĘ na pokój bez
dzietne małżeństwo lub 
samotnych. Pogórze, Ok
sywska 2. autobusem 102.
SAMOTNY na stanowisku 
poszukuje niekrępulacego 
pekoju na terenie Gdyni. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „S-3812".
CZĘSTOCHOWA: zamienię 
mieszkanie 2 pokoje z ku
chnią. z wygodami w 
śródmieściu na podobne w 
trójmieście najchętniej w 
Gdyni. Wiadomość: Gdy
nia, 22 Lipca 25a/6 godz 
16—17. S-3820 i

GOSPOSIĘ samodzielną u- 
miejącą gotować (docho
dząca) do małej rodziny 
przyjmę. Gdynia, telefon 
21-58-61. S-3309

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gd.-Wrze
szczu zawiadamia, że są 
jeszcze wolne miejsca na 
kursach: operatorów dźwi 
gów samojezdnych, ślu
sarskich, elektrycznych, 
stolarskich i krawieckich 
przygotowujących do egza 
minu na robotnika wy
kwalifikowanego, czeladni
ka i mistrza. Zgłoszenia 
przyjmuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego ul. 
Miszewskiego 12, telefon 
41-03-62. K-4S93
PRZYJMIEMY — kilkoro 
dzieci z klasy trzeciej do 
prywatnego kompletu lek 
cji języka angielskiego, — 
Teł. 31-29-35. G-8508
CHCESZ nauczyć się szyi. 
zapisz się na kurs kroju 
i szycia. Zajęcia rano lub 
wieczorem. — Informacje 
udziela Zakład Doskonale
nia Zawodowego Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Miszewskie 
go 12. teł. 41-03-62.

NARLOCH Ignacy naucz, 
emerytowany — Starogard 
Gd., Marchlewskiego 20 — 
zgubił legitymację na ul
gowy przejazd kolejami 
państwowymi. p-1459
SKIERKA Leon, Lębork, 
zgubił prawo jazdy nr 
0313/62 kat. II oraz dowód 
rejestracyjny nr 1007 na 
terenie miasta Lęborka.

Portowiec gra dziś w Gdyni
z MZKS

Piłkarze III-ligowego ze
społu MZKS Gdynia roze
grają dziś awansem spotka 
nie mistrzowskie. Przeciwni
kiem drużyny gdyńskiej bę 
dzie Portowiec Gdańsk, Do
chód z tego meczu przezna
czony zostanie na Społeczny 
Fundusz Budowy Stolicy i 
Kraju. Początek spotkania 
o godz. 15.30 na stadionie 
przy ul. Ejsmonda,

(st)
—ę—■

Kasprzyk przegrał 
w Lodzi

W rozegranym w Łodzi 
spotkaniu I ligi bokserskiej 
miejscowa Gwardia wygrała 
z BBTS 13:7, W czasie tego 
meczu Kasprzyk (BBTS) 
przegrał z Misiakiem (Gwar 
dia>

ROŻNE
WYTNIJ, zachowaj: stu
denci naprawią sprzęt do 
mowy, wykonają szyldy, 
wywieszki, napisy. Tel. 
31-42-05.__________G-8639
WYKŁADAM - trutkę na 
działce nr 415 na łące i 
na polu Fr. Kwietniewski 
Pszczółki, Pomorska 13.

PRZETARGI I LICYTACJE

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Starogardzie Gd. sprzeda w dniu 29. 9. 65 roku o go
dzinie 9 w drodze przetargu ograniczonego — auto- 
karawan marki „Star 20” nr podwozia 41204, nr sil
nika 44755 zużycie wg protokołu PZMot. 75 proc , c e
na wywoławcza 42.600 oraz w drodze przetargu nie
ograniczonego różne środki trwałe stanowiące tabor 
konny jak: platforma 4 kołowa, wozy zwykłe jedno
konne, wozy zwykłe parokonne, uprząż konna, wo
zy do wywozu śmieci, beczka „Gama”. Szczegółowy 
wykaz środków trwałych objętych przetargiem z po
daniem cen wywoławczych zostanie wywieszony na 
tablicy ogłoszeń w siedzibie Zakładu Oczyszczania 
Miasta w Starogardzie ul. Kościuszki 18 od dnia u- 
kazania się niniejszego ogłoszenia. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić w kasie przedsiębiorstwa 
wadium w wysokości 10 proc. oferowanej kwoty. 
Środki trwałe objęte przetargiem można oglądać w 
siedzibie ZOM w Starogardzie Gd. w godz. od 8—15.

ZGUBY
PESZYŃSKI Jan. Mal
bork, Jasna 21 zgubił legi 
tymacje ZSM, Kwidzyn.

Ks. Felskiemu — oraz 
wszystkim, którzy wzię
li udział w pogrzebie 

ś. t P.
MARII DOŃSKIEJ 

z d, Breza
składa serdeczne podzie 
kowanie

RODZINA

W dniu 20 września 1965 roku zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami świętymi po długich 
i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, na
sza mamusia, cćrka, siostra i ciocia

ś. t P-
JADWIGA WOJCIECHOWSKA 

Z d. Brylińska 
przeżywszy lat 32

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 22 bm. o go
dzinie 9 w kościele N Marii Panny w Gdyni, 
skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Witomlński.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA

PRZYJMĘ 2 panów na po 
kój. Gd.-Orunia, Jedności 
Robotniczej 153-1. G 8494

PRACA
POMOC domową na stałe 
przyjmę. Oliwa, Wita 
Stwosza 56/51 (wieżowiec) 
od godz. 16. E-8505

G-8790
Wyrazy najserdeczniej

szego współczucia z po
wodu zgonu

MATKI
dr BOLESŁAWOWI AU
GUSTOWSKIEMU skła
dają

współpracownicy Wy
działu Geograficznego 
WSP

G-8791

S. t P. 
z Sobieszczańskich 

ANNA MARUSZEWSKA
zmarła dnia 19 września 1965 roku po ciężkich 

cierpieniach przeżywszy Jat 66 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 24 

września o godz, 8 rano we Wrzeszczu w koście
le Serca Jezusowego przy ul. Mireckiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 września — czwar
tek godz. 16 na cmentarzu Centralnym na Sre- 
brzysku.

O czym zawiadamia życzliwych i znajomych 
pogrążona w żalu

SIOSTRA
1-8920
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Na Międzynarodowych Targach Jesiennych w Za
grzebiu Polskę reprezentowało szereg central han
dlu zagranicznego, wysta wiających przede wszyst
kim wyroby przemysłowe.

Aj zdjęciu: pawilon polski na tegorocznych Mię
dzynarodowych Jesiennych Targach w Zagrzebiu.

CAF

mm A$pod znaku.

To było ... naście lat te
mu. Grono fachowców ra
dziło, jak uchronić przed 
zniszczeniem wagony jadące 
na końcu pociągu. Czy to 
bowiem dlatego, że ostatni 
wagon nie sprzężony ciasno 
z innymi „pracuje” na boki, 
czy też dlatego, że pociąg 
na zakrętach zamiata nim 
jak smok ogonem — fakt 
faktem, że wagon, który 
często biega w składzie po 
ciągów jako ostatni — nisz
czy się szybciej. Narada 
trwała, dym tytoniowy wi
siał w powietrzu, a wyjścia 
nie znajdowano. I wtedy 
wstał starszy pan, oznaj
miając, że ma sposób. Szy
kowało się na rewelacje. 
Starszy pan zaś najpoważ
niej oświadczył, że aby 
ostatni wagon nie ulegał de
wastacji należy go... odcze
pić.

Nie będzie nic o pejzażu. Generalnie nasz jest 
znacznie piękniejszy. Nie będzie i o tym, że Buda
peszt jest jednym z najpiękniejszych miast świa
ta, ani o tym, że węgierskie wystawy sklepowe 
biją nasze smakiem, dekoratorskimj umiejętnościa
mi. Także nic o hotelarstwie. I nic o Balatonie 
ponad to, że jest świetnie zagospodarowany. O tym 
wszystkim przeciętny Polak wie.

|k| A przestrzeni ostatnich 
4 lat danem mi było ** 

spędzić tam w sumie 9 ty
godni. Dana mi była moż
liwość konfrontacji, zesta
wień tego co było tam 4 la
ta temu i co jest dziś. Ten
dencyjnie pomijam olbrzy
mie kompleksy budowlane; 
nowe, proste z igły, potęż
ne zakłady przemysłowe: 
pachnące świeżym tynkiem 
„miasto uranu”, wyrosło u 
podnóża gór Mecsek (Me- 
czek).

Chcę się ograniczyć do 
drobnych(?) obiektów, któ
rych nie jestem w stanie zli 
czyć. Np. nie wiem, ile w 
ciągu ostatnich 4 lat wy
rosło wspaniałych, nowo
czesnych, wielopiętrowych 
hoteli, budowanych w cza
sie, jakiego nie powstydzi
ło by się żadne „amerykań
skie tempo”. I ile nowych 
mostów? Wiem natomiast, że 
przed dwoma laty nie było 
ich, a teraz są, biorąc za 
przykład piękny most Elżbie 
ty, lekko rzucony przea 
Dunaj, wsparty jednym 
końcem o brzeg Budy, dru
gim — o brzeg Pesztu, za
wieszony „w powietrzu” na 
splecionych linach, zwiew
ny. i

W ciągu ostatnich 4 lat roz
budowały się na nieprzecięt
ną skalę weekendowe „dziel
nice”, ciągnące się wokoł Ba
latonu, na peryferiach Wysze- 
gradu, Peczu, Szekesfeherwa- 
ru, kąpieliska Heviz, Horkań 
itp. (niech mi bracia Węgrzy 
wybaczą spolszczoną pisow
nię)-

Popęczniały od tysięcy (tak 
jest: tysięcy) nowych jedno
rodzinnych demów miasta, 
miasteczka, i osady, będące 
(mimo uwiecznienia ich na 
mapach) najzwyklejszym:
wsiami.

węgierska wies

> WYKŁA wieś kojarzy 
“ się nam z wyglądem na 
szej wsi i... nie ma z nią 
nic wspólnego, choć i tam 
hoduje się kury, krowy i 
prosięta. Nawet nie dlate
go, że domy stoją szczyta
mi do Ł drogi, a od południa 
domom towarzyszy rodzaj 
wzdłużnego ganku z szere
giem filarków oplecionych 
winoroślą. I nawet nie dla
tego, że gospodarskie obej
ścia są wprost nieprawdo
podobnie czyste. Są — prze
de wszystkim — zalane kwia 
tami. Wylewają się z ogród
ka: pospolite „polskie” as
try aksamitki, petunie, flok- 
sy, begonie, nasturcja, por- 
tulaka. Zapracowanej wę
gierskiej chłopce (gros cho
dzi w strojach ludowych, ig
norując miejski strój), któ
ra przyjęła na siebie — 
wschodnim obyczajem — 
wiele „męskich” Obowiąz
ków i tego mało. Oto niere
gularnymi grzędami ^ sadzi 
kwiaty poza obejściem, 
wzdłuż traktów, na .niczy
jej” ziemi, na gminnej. Ciąg 
ną się więc te kolorowe za
gony nad rowami wsiowej 
drogi.

ROGA. Ta „droga” to

j wiających, że i niefałszo- 
j wany Węgier jedząc je, co- 
i raz sięga po chusteczkę do 
' nosa. Więc np. „gulaszowa 
1 zupa” podawana w miedzią 
mych kociołkach lub ognio
trwałych miskach, więc zu- 
; pa rybna. Nie mniej rapry- 
ki używa się „do wszystkie
go” z tym, że nie każda 
spośród tych licznych od-

przestrzeń między jed- mian, kolorów i kształtów 
nym a drugim rzędem zabu-' jest ostra. Plantacje papry- 
dowań, z jezdnią pośrodku ! ki przekraczają obszarem 
wynosi nierzadko 40 m• planacje niskopiennych po-
szerokości. I nierzadko, w 
równych odstępach stoją 
tam frontem do traktu ław
ki. Tu wieczorem koncentru 
je się życie towarzyskie. Tu 
idąc można odpocząć. Te ław 
ki spotyka się i poza wsia
mi. Zwyczajnie przy szo
sie. Są zawsze całe i zaw- 
sze „świeżo wymalowane”, 
w przeciwieństwie do miesz 
kalnych domów, malowa
nych kilka razy do roku. 
Króluje ciepła farba, żółta 
jak słońce. Malowanie jest 
także „obowiązkiem” ko-' 
biet. Bierze się do tego, ku
beł z rozbełtaną farbą, 
szczotkę (lub miotłę) i po
ciąga tym ściany domu. Czy 
ni się to tak zwyczajnie, jak 
szorowanie deski klozeto
wej podwórzowego „kom
fortu”. Te urządzenia rów
nież oglądałam. I to przede 
wszystkim dla ciekawości, 
potem z pasją, chyba dla... 
samoudręczenia. Czystość 
przechodzi oczekiwania. Nie 
wspominam już o miej
skich urządzeniach tego ro
dzaju.
PAPRYKA, KUKURYDZA

POWIADAJĄ, że „węgier
ska kuchnia jest ostra”. 

Jest bardzo delikatna z po
minięciem paru potraw spra

midorów, ciągnących się hek 
tarami. Papryka i pomido
ry, zaklimatyzowane tu juź 
na wieki, lojalnie nazywane 
są „ogrodami bułgarskimi”, 
ponieważ przywędrowały a 
Bułgarii. Ale o ile papry
ka jest „do wszystkiego”, o 
tyle selerów, marchwi, piet
ruszki jest mało. Nie lubi 
się.

RZEMIERZAJĄC setki ki 
ä lometrów przez ten uro
czy, nie tak wyglądem jak 
charakterem kraj, myślałam, 
czego jest więcej: szlachet
nych winnic na szlachetne 
(i tanie) wina, czy pól ku
kurydzy, sprzedawanej na
stępnie na ulicach jak w 
Wiedniu — wiedeńskie pa
rówki? Gotowane, parzące 
złociste kaczany posypuje 
się solą i bez względu na 
płeć, urząd i pochodzenie 
socjalne — je się na środku 
ulicy, placu, parku.

Pierwszy taki kaczan zaczę
łam jeść z niejakimi oporami 
w domu. „Smakował wam”! 
— zapytał zacny gospodarz. 
„O tak. Posypałam solą i po 
smarowałam masłem”.

Spojrzał na mnie z dezapro
batą. Masło do kukurydzy? To 
była już rozpusta. Masła uży
wają tam zresztą niewiele, 
jjowoilem na to choćby wy
łącznie 10 dekowe paczki. In
nych nie ma.

Irena PAWLINA

i 9)

tłumaczył Bronisław Zieliński

Niekiedy ulewne, zim
ne deszcze popędzały ją, 
tak iż zdawało się, że 
nigdy nie przyjdzie i że 
się traci z życia jedną 
porę roku. Był to jedyny 
naprawdę smutny moment 
w Paryżu, bo przeciwny 
naturze. Człowiek spodzie
wał się smutku na jesieni. 
Cząstka nas samych umie
rała co roku, kiedy liście 
opadały z drzew, a gałęzie 
były nagie na wietrze w 
chłodnym, zimowym świe
tle. Ale wiedziałeś, że zaw
sze bedzie wiosna, tak jak 
wiedziałeś, iż rzeka popły
nie znowu, kiedy odtaje. 
Gdy zimne deszcze trwały 
i zabijały wiosnę, było to 
tak, jak gdyby ktoś młody 
umarł bez przyczyny.

Jednakże wówczas wios
na zawsze w końcu przy
chodziła. ale było przers- 
żaiece, że o rpało nie za
wiodła.

FAŁSZYWA WIOSNA
l* IEDY przychadziła wio- 
,v sna, nawet fał-żywa 
wio~na, nie było żadnych 
problemów prócz tego, gdzie 
być najbardziej szczęśli

wym. Jedyną rzeczą mogącą 
popsuć dzień byli ludzie, i 
jeżeli mogłeś uniknąć uma
wiania się z kimś, każdy 
dzień był bez granic. To lu
dzie zawsze ograniczali 
szczęście, z wyjątkiem bar
dzo nielicznych, równie do
brych jak sama wiosna.

W wiosenne poranki za
bierałem się wcześnie do 
pracy, podczas gdy moja 
żona jeszcze spała. Okna 
były szeroko otwarte, a ka
mienie brukowe na ulicy 
obsychały po deszczu. Słoń
ce osuszało wilgotne fasady 
domów naprzeciw okna. 
Sklepy były jeszcze poza
mykane. Ulicą nadchodził 
koziarz dmący w swą kob
zę, a • kobieta, która miesz
kała nad nami, wychodziła 
na trotuar z dużym dzban
kiem. Koziarz wybierał jed
ną z czarnych, dojnych kóz 
o ciężkich wymionach, i 
doił ją do dzbanka, podczas 
gdy jego pies zapędzał po
zostałe na chodnik. Kozy 
rozglądały sie obracając 
szyje iak turyści. Koziarz 
odbiera’ »-'omadze od ko
biety, dziękował jej i ruszał 
dalej ulicą grając na kob-

Cisza trwała tylko krótŁą 
chwilę. Salwa śmiechu roz
ładowała sytuację, kończąc 
naradę i zaliczając problem 
do nierozwiązalnych.

OD wielu już lat te pe
chowe, ostatnie wago

ny, a także te rozklekota• 
ne zbyt brutalnymi zderze
niami w czasie formowania 
składów i te po prostu ste
rane tysięcznokilometrowy- 
mi przebiegami po żelaz
nych szlakach, przychodzą 
na kurację do Zakładów 
Naprawczych Taboru Kole
jowego na Przeróbce. Za
kłady przeżywają właśnie 
okres niepewności: zostaną 
rozbudowane, zatrzymane w 
rozwroju, czy wręcz skazane 
na wyprowadzkę? Deglome- 
racja przemysłu, która przy 
niesie niewiadome decyzje 
podejmowane na najwyż
szym szczeblu, nie wpłynę 
ła jednak na osłabienie ak
tywności załogi. Zakłady ki
pią życiem.

Kiedy w 1962 r. zrodziła 
się nowa forma współza
wodnictwa o tytuł brygady 
pracy socjalistycznej, w 
ZNTK powstała jedna, mło
dzieżowa brygada. Nadmia
ru chętnych nie było, Lu
dzie mieli jakieś stare opo
ry. Dopiero potem przeko
nali się, że w tym nowym 
ruchu niewiele zostało z 
pierwszych metod stacha- 
nowskiego współzawodni
ctwa. Dzisiaj nie tylko cho
dzi o to, żeby szybciej i że
by więcej. Dzisiaj stawia 
się na człowieka przez duże 
C. Liczy się wszystko: pod
noszenie kwalifikacji zawo
dowych, ogólny rozwój, 
przestrzeganie zasad BHP, 
likwidacja absencji, wnioski 
racjonalizatorskie itp. itd. 
Były z tym nawet kłopoty, 
dochodziło do paradoksów 
Bo oto jeden z członków 
brygady ubiegającej się o 
tytuł BPS ukończył szkołę, 
drugi kurs specjalistyczny, 
trzeci złożył pomysł racjo 
nalizatorski, wszyscy razem 
unikali wypadków przy pra 
cy i spełnili warunki wy
magane dla zdobycia tytu
łu. Tyle tylko, że nie wy
konali planu... Pospiesznie 
więc zmieniono regulamin, 
prawidłowo wyważono pro
porcje-i praca nad sobą sta
ła sie bodźcem, a nie ha
mulcem w wykonywaniu za
dań zakładów. Dzisiaj każd.y 
członek brygady walczącei 
o tytuł BPS podpisuje re
gulamin ze szczególnymi 
punkt r-ni. Podpisuje i wie, 
co robi...

ZNTK mają jut 18 bry
gad pracy socjalistycznej 
4 następne i cały Od
dział Budowy Podwozi u- 
biega się o to miano. A 
nie jest to łatwe. Aby 
oddział mógł współzawod
niczyć, poioAva jego bry

zie, a pies popędzał naprzód 
kozy, których rogi podry
giwały w biegu. Wracałem 
do pisania, a kobieta wcho
dziła na górę z kozim mle
kiem. Miała pantofle do 
sprzątania na filcowej po
deszwie, i słyszałem tylko 
jej oddech, gdy przystawa
ła na schodach pod naszy
mi drzwiami, a potem trza
śniecie jej drzwi. Była je
dyną klientką na kozie mle
ko w naszym domu.

Postanowiłem zejść na dół 
i kupić poranną gazetę wy
ścigową. Nie było tak ubo
giej dzielnicy, żeby nie mia 
ła przynajmniej jednego 
egzemplarza tej gazety, ale 
w taki dzień należało ją 
kupić wcześnie. Znalazłem 
ją na rue Descartes przy 
rogu Place Contrescarpe. 
Kozy odchodziły w głąb rue 
Descartes, a ja odetchną
łem powietrzem i zawróci
łem szybko, żeby wejść ra 
górę po schodach i dokoń
czyć pracy. Miałem pokusę, 
żeby zostać na dworze \ 
pójść za kozami tą wczes- 
noporanną ulicą. Ale nim 
zabrałem sie znowu do pra
cy, zajrzałem do gazety. Go
nitwy były w Enghien, na 
tym małym, ładnym i zło
dziejskim torze, który był 
przybytkiem outsidera.
X AK wiec tego dnia wy- 

** bieraliśmy się na wy
ścigi po zakończeniu mojej 
pracy. Przyszło troche nfe-

gad musi już mieć tytuły 
BPS, a cała reszta o nie 
w7alczyó.

■ UDZIE pojęli jednak głę 
boki sens tego ruchu, 

potrafili ocenić wszystkie te 
wartości, które wprawdzie 
są jednymi z wielu wyma
ganych od członków BPS 
ale które zostaną im na za
wsze. Dlatego właśnie „sta
re chłopy” na gwałt koń
czą szkołę podstawową, 
56-letni robotnik zapisuje 
się na kurs specjalistyczny, 
a przyzakładowe technikum 
jest pełne ^ brzegi; dlate
go systematycznie spada licz 
ba zwolnień lekarskich, o 
jedną trzecią zmalała ilość 
wypadków przy pracy, a 
Klub Techniki otrzymał już 
w tym roku 90 wniosków 
racjonalizatorskich (za cały 
ub. r. — 78), których zasto
sowanie przyniesie 1.350 tys. 
złotych oszczędności; dlate
go sami sobie społecznie bu 
dują laboratorium analityrz 
ne ze starego wagonu, dla
tego w Gołubiu tym samym 
gospodarskim sposobem 
wznieśli ośrodek wypoczyn
kowy. Nie patrzy się już na 
„tylko więcej i tylko szyb
ciej”. Liczą się trwałe war
tości.
*1© brygad pracy socjali- 

stycznej. Łatwo powie
dziane. A przecież były nie
porozumienia, małe ludzkie 
tragedie. Oto w brygadzie 
Ignacego Gabriela zaczęły 
się kwasy i niesnaski. Niby 
to dochodzono racji, ale 
tymczasem brygadzistę „wy- 
buksowano”: przeszedł do
innego oddziału. Konflikt 
jednak nie zginał. Załoga 
nie była już siłą roboczą, 
obojętną i bezładną. Ludzie 
tworzyli zwarty kolektyw 
o rozbudzonej inicjatywie, 
pełen przekonania o swej 
świadomej, twórczej roii w 
zakładach. Zainteresowano 
sorawą Komitet Zakładowy 
PZPR i Radę Zakładową: 
Ignacy Gabriel wrócił do 
swoich.

* * *

fÜj IE noszą na co dzień 
granatowych kolejarskich 

mundurów, nie odprawiają 
pociągów ze stacji, nie for
mują składów na górkach 
rozrządczych, nie sprawdza
ją biletów, nie znają roz
kładu jazdy i najdogodniej
szych przesiadek, nie słu
chała stukotu kół na roz
jazdach. Noszą robocze, wy
smarowane kombinezony 
ale noszą również na czap
kach znajomy znaczek z u- 
skrzydlonym kołem. Są ko
lejarzami.

Brygadziści pracy sociali- 
stycznej: Bolesław Nowakow
ski, Józef Małowski, Franci
szek Miąskowski, Zdzisław 
Karolak, Józef Jankowski, 
Bernard Brandt, Bernard 
Knut; przodujący racjonaliza-

niędzy z tej gazety z Toron 
to, dla której wykonywa 
łem robotę dziennikarską i 
chcieliśmy popróbować szczę 
ścia, jeżeli nam się uda. 
Żona wybrała kiedyś w Au- 
teuil konia imieniem Chisvre 
d’Or, którego obstawiono sto 
dwadzieścia do jednego i 
który prowadził o dwadzie
ścia długości, kiedy upadł 
przy ostatnim skoku razem 
z tyloma oszczędnościami, 
że moglibyśmy z tego żyć 
przez sześć miesięcy. Stara
liśmy się nigdy o tym nie 
myśleć. Tamtego roku wy
grywaliśmy aż do Chfevre 
d’Or.

^— Czy mamy doić pie
niędzy, żeby naprawdę sta
wiać, Tatie? — spytała mo
ja żona.

— Nie. Ale obliczymy się 
tak, żeby wydać tyle, iie 
bierzemy. Wolałabyś to wy
dać na coś innego?

— No, cóż — powiedziała.
— Wiem. Było strasznie 

ciężko, a ja byłem skąpy i 
małostkowy z pieniędzmi.

— Nie — powiedziała... — 
Ale...

Wiedziałem, jaki byłem 
surowy i jak było źle. Ten, 
kto zajmuje sie swoią praca 
i czerpie z niej zadowole
nie, nie jest tym, komu do
kucza ubóstwo. O wannach,

torzy: Edmund Pawłowski
Stanisław Chałupka, Franci
szek Kamiński. Franciszek 
Lamkiewicz; brygadziści ubie 
gający się o tytuł BPS Stani 
sław Najduk, Leon Glonka, 
Jan Podwojewski, Józef Ja 
błoński — oto aktyw, część 
tylko, tych najwartościow
szych.
Ich codzienna praca spra

wia, że pudła wagonów 
znów wracają na dalekie 
szlaki, że uskrzydlone koła 
znów wybijają rytm na złą 
czach szyn.

Młodzieżowy hote
W ciągu dwóch miesięcy vva 

kacji Międzynarodowy Motel 
Studencki w Poznaniu przyjął 
ponad 4 tysiące młodych tury
stów, w tym 26 grup z krajów 
kapitalistycznych oraz 76 grup 
z krajów demokracji ludowej.

Na podstawie umowy między 
organizacjami studenckimi 6 
krajów, poznański hotel objęty 
był punktacja kontrolna Wśród 
siedmiu tego typu obiektów w 
Polsce uzyskał oceny naj
wyższe

---- @-----
Kofejcwy szczyt

Kolejki linowe w kraju prze
wiozły w lipcu i sierpniu po
nad milion turystów. Kolejka 
na Kasprowy Wierch przewio
zła 128 tys, pasażerów, na Gu
bałówkę 270 tysięcy na Górę 
Parkową w Krynicy 103 tysią
ce i na Szyndzielnię 50 tysięcy

Zbigniew TRUSZKIEW1GZI pasażerów.
------ ©-------

■

j Inauguracja sezonu koncertowego j
| w Filharmonii Bałtyckiej j

tuHflanaiRtusBMrc«« i ■ ma * a mb p

Bezspornym jest fak
tem, że od czasów obję
cia kierownictwa arty
stycznego w Państwowej 
Operze i Filharmonii Bal 
tyckiej przez Jerzego 
Katleioicza, życie sym
foniczne na Wybrzeżu 
nabrało poważnych ru
mieńców. Tak się bowiem 
szczęśliwie złożyło, że ten 
strumień życia muzycz
nego wiąże się jak naj
ściślej z indywidualnoś
cią artystyczną, pasją i 
zainteresowaniami dyrek
tora Katlewicza, I oto u 
nas, gdzie obiektywne 
warunki koegzystencji 
opery z filharmonią ogra 
niczyly działalność tej 
ostatniej i zniszczyły 
przed laty bujny po woj
nie rozkwit działalności 
koncertowej — następuje 
znowu odrodzenie. Ilość 
koncertów niestety nie 
zwiększyła się. Nabrały 
jednak one rangi artysty
cznej i społecznej. Prze
krój programów, typy 
koncertów:, udział w nich 
znakomitych solistów, 
współpraca z chórami i 
podniesienie poziomu or
kiestry — to tylko nie
które wskaźniki rozwoju. 
Wypracowany został, jak 
się wydoje, pewien sche
mat trafny w na
szych warunkach: łącze
nia współczesnych utwo
rów polskich i obcych z 
wielką literatura reper
tuaru klas'ucznego i ro- 
mantyczneno.
Sytuacja obecna filhar

monii wydaje się więc za
powiadać pomyślnie, tym 
bardziej, że plany reper
tuarowe na nowy sezon 
zawierają wiele interesu
jących zapowiedzi.
Warto o tym wszystkim 

wspomnieć właśnie teraz, 
na początku sezonu koncer-

prysznleach i toaletach ze 
spuszczaną wodą myślałem 
jako o rzeczach, które mają 
ludzie stojący niżej od nas, 
albo z których korzysta się 
jadąc w podróż, co często 
robiliśmy. Zawsze przecież 
była łaźnia publiczna u dol
nego krańca ulicy, przy rze
ce. Moja żona ani razu nie 
skarżyła sie na te rzeczy 
tak samo jak nie płakała, 
kiedy Chćvre d’Or upadła. 
Pamiętam, że płakała nad 
koniem, ale nłe nad pie
niędzmi. Zachowałem się 
głupio, kiedy potrzebowała 
szarej kurtki na barankach, 
a zachwycałem się nią, kie
dy ją juź kupiła. Zachowa
łem się głupio także i w in
nych sprawach. To wszyst
ko należało do walk! z bie
dą, której nie wygsywa się 
nigdy Inaczej jak nie wy
dając pieniędzy. Zwłaszcza 
jeżeli kupuje się obrazy za
miast ubrania. Ale wów
czas nigdy nie myśleliśmy 
o sobie jako o biednych. Nie 
przyjmowaliśmy tego do 
wiadomości. Uważaliśmy sie 
bie za kogoś lepszego, a in
ni, na których patrzyliśmy 
z góry I którym słusznie

towego. Otworzył go piąt
kowy koncert symfoniczny 
pod dyrekcją Jerzego Katle
wicza z udziałem znakomi
tej pianistki radzieckiej 
Belli Dawidowicz. Jak za
zwyczaj, tak i tym razem 
towarzyszyła mu atmosfera 
prawdziwie artystyczna.

Typowym dla kontynuowania 
linii programowej było zesta
wienie utworów: nie grana do
tąd u nas kompozycja Witolda 
Lutosławskiego „Postjudium”, 
dzieło wyrafinowego smaku i 
kultury,' subtelne i wycezelo- 
wane do granic ostatecznych; 
obok niego koncert fortepiano
wy C-dur Beethovena — po
zycja prawie szkolna, a da
lej, III Symfonia Brahmsa, 
filarowa pozycja wielkiej sym
foniki. Ona też stanowiła kul
minacyjny punkt wieczoru. 
Dzieło pełne romantycznego 
pseudoheroizmu, najbardziej chy 
ba ze wszystkich nasycone oso
bowością twórcy i jego wew
nętrznych, ideowych zmagań: 
„...burzliwy początek, uświa
domienie sobie wielkości i bło
giego szczęścia czasów minio
nych, bolesna próba odnowie
nia tego szczęścia i rezygnacja 
człowieka, który urodził się za 
późno...”.

Wykonanie symfonii w 
naszych warunkach świad
czyło nie tylko o sumiennłilś 
ci pracy zespołu, ale przede 
wszystkim o wyobraźni i 
temperamencie dyrygenta.

Belię Dawidowicz. jej po
etyczną subtelną indywidual 
ność a zarazem wysokiej 
krasy kulturę pianistyczną 
znamy nie od dziś. W kon
cercie C-dur, owym najbar
dziej klasycznym z koncer
tów beethovenowskich wy
kazała znakomitą dyscypli
nę stylistyczną, opanowanie 
i orawdziwie klasyczny u- 
rr.iar w dozowaniu wyrazu. 
Szkoda, że nie chciała grać 
bisów pomimo gorących 
owacji publiczności usatys
fakcjonowanej grą artystki, 
jak i później — całością 
koncertu.

Janusz KRASSOWSKI

nie ufaliśmy, byli bogaci. 
Nigdy nie wydawało mi się 
dziwne noszenie dla ciepła 
swetrów zamiast podkoszul
ków. To wydawało się dziw 
ne tylko bogatym. Jadaliś
my dobrze i tanio, piliśmy 
dobrze I tanio, i sypialiśmy 
razem dobrze i ciepło, i ko
chaliśmy się wzajemnie.

— Myślę, że powinniśmy 
się wybrać — powiedziała 
moja żona. — nie byliśmy 
już od tak dawna. Weźmie
my z sobą obiad i trochę 
wina. Porobię dobre sand- 
wicze.

—- Pojedziemy pociągiem, 
bo wtedy jest tanio. Ale nie 
jedźmy, jeżeli uważasz, że 
nie powinniśmy. Cokolwiek 
dziś zrobimy, będzie przy
jemne. To cudowny dzień.

— Myślę, że powinniśmy 
pojechać.

— Nie wolałabyś wydać 
tych pieniędzy na coś in
nego?

— Nie — odparła aroganc 
bo. Do arogancji miała te 
śliczne wystające kości po
liczkowe. — A cośmy to za 
jedni?

(ciąg dalszy nastąpi)
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Inauguracja
roku harcerskiego 1965/6G

W GDYNI OBRADUJE KRAJOWA NARADA

Tradycyjnie już przedo
statnia niedziela września 
inauguruje nowy rok har
cerski. Tym razem harce
rze Chorągwi Gdańskiej ob
chodzili tegoroczne uroczy
stości inauguracyjne harcer-

strzów spartakiad obozo
wych.

I miejsce w spartakiadzie 
i proporzec dowódcy Mary
narki Wovennej zdnhvli har 
cerze z Pucka. TT miejsce 
zaięlf harcerze z ?

O usługi dla lokatorów
w najlepszym gatunku
Mieszkańcy miast w 

naszym kraju korzy
stają sponad 12 tysięc 
dźwigów osobowych, oso
bowo - towarowych, towa
rowych oraz restauracyj
nych. Około 40 procent 
wind znajduje się w War
szawie, drugie tyle w sze
ściu wielkomiejskich skupi
skach: w Katowicach: Kra
kowie, Łodzi, Poznaniu, trój 
mieście i Wrocławiu. I 
wreszcie pozostałe 20 pro

sklego roku 1965—66 w Puc | III — reprezentacja hufca
ku. Na rynku starego Puc
ka zgromadziło się ponad 
1600 harcerzy i zuchów ze 
wszystkich hufców w na
szym województwie. Na tę 
uroczystość przybyli rów
nież liczni goście z zastęp
cą naczelnika ZHP dh M 
Wardęckim, kierownikiem 
Wydziału Oświaty Nauki i 
Kultury KW PZPR St. Skrę 
kiem, przedstawicielem Mi
nisterstwa Oświaty Wł. Ko
walczykiem. Przewodniczący 
Prezydium PRN w Pucku 
W. Kurze! serdecznie powi
tał zebranych na uroczysto
ści harcerzy i życzył im po
myślnej realizacji zadań w 
nowym roku harcerskim 
Następnie zabrał cios za
stępca naczelnika ZHP M 
Wardecki. ktńrv wiele 
gi poświęcił wychowaniu dru 
żyn wodnych i żeglarskich 
podkreślając przy tym du
że znaczenie Pucka, jako 
ośrodka wychowania mor
skiego.

Na zakończenie uroczysto- 
Ici odbyła się defilada dru
żyn harcerskich.

Jednocześnie z inaugura
cją roku harcerskiego v\ 
Pucku odbywały się zawcdv 
II C'-'"'-' owiane i Spartakia
dy Morskiej o nronorzec dc 
wódcy Marynarki Wojennej 
W spartakiadzie brało udzia1 
149 zawodników — repre
zentantów hufców i mi-

Gdańsk-Sródmieście.
Na zdięciach: harcerze ns 

rynku w Pucku w czasie 
uroczystości oraz zawody na 
olaży puckiej — przeciąga 
^ą line harcerki z Gdyni.

Fot. Wł. Nip*»'*' s^ski

Jak zabezpieczyć pełną 
sprawność wszystkich dźwi 
gów, to znaczy zapewnić ich 
należyte nieprzerwane funk 
cjonowanie? Zastanawiali 
się nad tym wczoraj ucze
stnicy krajowej narady w 
Gdyni, w której wzięli u- 
dział m. in. przedstawicie
le Ministerstwa Gospodarki 
Komunalnej, zastępca prze
wodniczącego Prezydium Sto 
łecznej Rady Narodowej Z. 
Kaczyński, z-ca przew. Pro

cent rozproszone jest w in- zydiutn WRN w . Gdańsku
nych województwach. Glo 
balna wartość wszystkich 
dźwigów przekracza znacz
nie miliard złotych.

Każdego roku ze skarbu pań
stwa wydaje się na nowe urzą
dzenia dźwigowe 100 milionów 
złotych. Dla pełni obrazu trze
ba dodać, że założenia najbliż
szej pięciolatki przewidują 
wzrost liczby dźwigów do 
14.C00. Jednakże dopiero per
spektywiczne spojrzenie na 
sprawę pokazuje wielkość przed 
sięwzięcia: otóż w roku 1980
będzie w kraju ok. 80 tysięcy 
urządzeń dźwigowych, z czego 
na Warszawę przypadnie ok. 
25 tysięcy.

Uwaga
Na polecenie szczecińskiej 

Prokuratury Powiatowej Ko 
menda Miejska MO w 
Szczecinie prowadzi docho
dzenie przeciwko Uszerowi 
F r i dm a 11 o w i, po :1 ej rżanemu 
o przestępstwo z art. 264

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Za
wisza Czarny”, g. 17.

SOPOT, Kameralny, „Przerwa 
w podróży”, g. 19.

GDYNIA, Muzyczny, „Maze
pa”-, g. 19.30.

* * •
GDYNIA, plac Grunwaldzki, 

Cyrk „Poznań”, g. 19.

wa”, „Trzy światy Guliwera” 
ang., od 12 1., g. 19. „Jagien
ka”, „Kapitan Fracasse”, fr„ 
od 16 1., g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Znowu 
Max Linder”, fr., od 12 1„ g. 
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Jum
bo”, USA, od 9 1„ godz. 17.30, 
19.30.

§ 1 kk. Osobv por zkodowa
ne, którym Uszer Fridman 
(na zdjęciu) sprzedawał bez 
wartościowe krążki metalo 
we w woreczkach zamiast 
20-dola,rówek USA w złocie 
oraz z którymi przeprowa 
dzał transakcje dolarami 
USA w banknotach proszo
ne są o' zgłoszenie się w 
KM MO w Szczecinie (ul. 
Kaszubska 35, pok. 92) lub 
w najbliższej jednostce MO 
— celem złożenia zeznań.

„Porównania“..
...to tytuł rvystawy ogólnopol

skiej malarstwa, rzeźby i gra
fiki, która otwarta będzie w 
dniu 25 bm. o godz. 17 w pa
wilonach wystawowych BW \ 
przy molo w Sopocie.

Druk GZG, zam. 1816. D-2

GDAŃSK „Leningrad”, „Uro
cza gospodyni”, USA, od 16 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Kame
ralne”, „Ślepy pelikan”, radź., 
od 7 1., g. 14; „Szkarłatne go
dło odwagi”, USA, od 14 lat, 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Co się 
zdarzyło Baby Jane”, fr., od 
16 1„ g. 17, 19.30. „Drukarz” - 
„Rio Bravo”, USA, od 12 1., g. 
16.30, 19. „Przyjaźń” „Taksówką 
do Tobruku”, fr., od 14 1., g. 
17, 20. „Panorama”, „Helena
trojańska”, USA, od 12 1„ g. 
15.45, 18, 20.15. „Motława” —
„Strzał we mgle”, radź., od 13 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Geda-
na”, „The Beatles”, ang., od 
12 1., g. 16, 18, 20. „Wrzos” — 
„Karmazynowy pirat”, USA, od 
12 1., g. 11, 13, 16; „Zarezer
wowane dla śmierci”, NRD, od 
16 1., g. 18, 20. „Żak”, „Denun
cjacja”. fr., od 16 1„ g- 16, 18, 
20. „Włókniarz” — nieczynne. 
„Zorza” — „Sprytny Piotr” — 
bułg., od 9 1., g. 17; „Ostatni 
lot”, radź., od 12 1., godz. 19. 
„Kosmos”, „Cena odwagi” — 
bułg., Od 16 1„ g. 16, 18, 20, 

WRZESZCZ „Znicz” „Romans 
z nieznajomym”, USA, od 16 1 
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Ol
brzym”, USA, od 12 1., godz. 
10, 14, 18. „Tramwajarz”
„Śmierć Tarzana”, czes., od 13 
lat, g. 16; „Miłość jednej no
cy”, rum., od 16 1., g. 18, 20

NOWY PORT — „1 Maja”,
nieczynne (remont),

OLIWA „Delfin”, „Śmierć w 
siodle”, czes., od 12 1., g. 16; 
„Casanova znad Dunaju”, węg- 
od 16 1., g. 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Gorąca 
linia”, poi., od 16 1„ godz. 11,
13.30, 16, 18.30, 21. „Bałtyk" 
„Ballada o dziewczynie” — 
wietn., od 16 1., g. 15.30, 17.30,
19.30,

GDYNIA „Warszawa”, „Gen
tleman z Epsom”, fr„ od 16 1., 
g. 10, 12. 14, 16, 18, 20. „Go
plana”, „Trzej muszkieterowie” 
I seria, fr., od 16 lat, godz. 10,
12.30, 15 30, 17 45, 20. „Atlantic”,
„Pedro odchodzi do Sierry ’ — 
kubański, od 12 1., godz. 15.30, 
17.45, 20. „Fala”, „Kapitan” — 
bulg.. od 9 1„ g. 16; „Osiem i 
pół”, wł., od 16 1., godz. 18, 
20.15. „Marynarz”, ,,I dalej bę
dę śpiewać”, ang., od 12 lat — 
godzina 18, 20. „Promień” -
„Córka gejszy”, koreański, od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Mimoza” 
„Skradzione plany”, ang., od 
12 1„ g. 12, 14; „Sławne miło
ści”, fr„ od 16 1., g. 15.30, 18, 
20. „Klubowe”, „Fanfaron” — 
wł., od 16 1., g. 18, 20.15. ,|M6"

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 22 września 65 r.

Środa
LOKALNE:

12.10 Muzyka operowa, 12.4C 
Czy można — to my, 16.05 
Szczecińskie nagrania, 16.2G 
Sportowe rozmaitości, 16.35 „Do 
żynki ziemi gdańskiej”, 17.00 
Przegląd aktualności Wybrze
ża, 17.15 „Ludzie 1 maszyny”, 
17.25 Melodie ze sceny • 
ekranu, 22.30 Muzyka rozryw
kowa, 22.50 Koncerty Festiwalu 
w Kamieniu.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 E. Granados: dwa frag
menty z cyklu; „Goyescas” 
13.20 „Na Skalnym Podhalu”,
13.40 Gra zesp. akordeon. T.
Wesołowskiego, 13.55 Muzyka 
dla wszystkich, 14.35 Świat w 
zwierciadle nauki, 14.45 Błękit 
na sztafeta, 15.00 Wiązanka 
melodii rozrywk., 15.10 Koncer4 
chóru a cappella PR w Kra
kowie, 15 30 Spotkania z przy 
rodą, 18.45 Numer 189. 
19.30 „Perła” według Stein- 
becka, 20.30 Witold Lutosław
ski: „Paroles Tissćes”, 21.40
Muzyka taneczna, 22.10 Rozmo
wy literackie.
PROGRAM II UKF 70,31 MIIz
19.10 „Przebój za przebojem”,

19.40 „Na wszystko jest spo
sób”, 19.50 „Pieszy kapelan 
dzikich kawalerzystów”, 20.00 
„Sylwetka piosenkarza”, 20.22 
„Buntownicy”, 20.35 „Jazz z 
estrady”, 21.00 „Herbatka przy 
samowarze”, 21.20 „Krzywe lu
stra”, 21.30 „Piosenki ze scen 
ki". 21.40 „Latarnia Diogene- 
sa” — „Weseli żebracy”, 22.00 
„Fakty dnia”, 22.07 „Gwiazdy 
świecą wieczorem”, 22.56 „Mi
niatury poetyckie”.

Henryk Śliwowski, dyrek
torzy przedsiębiorstw kon
serwacyjno - remontowych 
dźwigów osobowych z róż
nych miast oraz przedsta
wiciele prezydiów rad na
rodowych. Obradami kiero
wał wczoraj przewodniczą
cy Prezydium MRN w Gdy
ni inż. Wójcik.

Problem polega na tyra, 
że — poza stołecznym przed 
siębiorstwem specjalistycz
nym tego typu — w pozo
stałych miastach zakłady 
remontujące, przede wszy
stkim zaś konserwujące u- 
rządzenia dźwigowe pow
stały dopiero w ostatnich 
latach. Dlatego także w tym 
okresie stałą konserwacją 
przez przedsiębiorstwa pań
stwowe objęto 3.850 dźwi
gów, przy czym przedsię
biorstwo warszawskie stało 
się wobec swych tereno
wych młodszych „braci” 
przedsiębiorstwem patronac 
kim.

Z patronatu tego korzysta 
również wybrzeżowe przed
siębiorstwo, powstałe w po 
łowię ub. roku w Gdyni 
jako że tu przede wszyst
kim, a także w Gdańsku i 
Sopocie oraz w niewielkiej 
liczbie w innych miastach 
województwa gdańskiego 
działa około 900 dźwigów, z 
których 500 obsługuje przed 
siębiorstwo gdyńskie. W El
blągu powstała ekspozytura 
gdyńskiego przedsiębior
stwa, zajmująca się tylko 
konserwacja miejscowych 
urządzeń dźwigowych. Resz 
tą dźwigów opiekują s;ę 
konserwatorzy, wywodzący 
się z prywatnego lub spół
dzielczego rzemiosła, nierząd 
ko pracownicy ADM-ów, co 
zresztą jest zjawiskiem ty
powym dla całego kraju.

Gdyńska narada ma za
kończyć okres organizacyj
ny i rozpocząć etap utrwa
lania i rozbudowy dotych
czasowej działalności. Bo 
m. in. sens reformy czyn
szów polega także na tym, 
że lokatorzy domów muszą 
otrzymać usługi w najlep
szym gatunku, że należy za
bezpieczyć interesy miesz
kańców, zanim jeszcze zacz
ną się sami o nie dopomi
nać.

Zastanawiano się na na
radzie nad jakością dźwi
gów krajowych, zwłaszcza 
silników, lin i wciągarek, co 
często rodzi korowód klo- 
ootów. Stąd duża rola wła
ściwej, bieżącej konserwacji, 
możliwości wymiany czy re
generacji zużytych części. 
Osobnym zagadnieniem jest 
często występujący brak 
części zamiennych do u- 
rządzeń dźwigowych, jak- 
kowiek produkowane są one 
w kraju.

Wiceprzewodniczący Stołecz 
nej Rady Narodowej Kaczyn 
ski zarzucił zresztą przęmysło 
wi dźwigowemu „konserwatyw 
ne upodobania” i jako przy
kład wymienił podwójne drzwi, 
za granicą już zarzucone. In
teresująco zabrzmiała zapo
wiedź przedstawiciela Dozoru 
Technicznego, który stopniowo 
przenosi swą działalność na 
stanowiska prób i doświadczeń 
bezpośrednio w zakładach pro-

dukujących, co powinno za
ostrzyć kryteria jakościowe.

Rzucono projekt, któr> 
dzisiaj, w drugim dniu na
rady winien nabrać mocjr 
uchwały, wydatnego skró
cenia czasu remontów ka
pitalnych. Innym novum 
praktykowanym już zwłasz 
cza w stolicy, są tak zwa
ne kosztorysy zryczałtowa
ne, zmuszające przedsiębior 
stwo remontujące do dużej
wnikliwości i precyzyjności 
Szczególnie interesującym 
lokatorów eksperymentem 
którym zresztą objęto już 
całą Warszawę, są opłaty 
zryczałtowane za „konser
wację wzmożoną”, czyli za 
bieżącą konserwację, drob
ne remonty i naprawy. Przy 
czym zasady są tak ustalo
ne, że przedsiębiorstwo jest 
materialnie zainteresowane 
jak najlepszym wywiązywa
niem się z tego zobowiąza
nia, lokatorzy zaś mają za
pewnioną swobodę posługi 
wania się windą we wła
snym domu

To były główne myśli 
wczorajszych obrad, bo 
kwestie materiałowe, 
kształcenia kadr, sprawy 
organizacyjne itp. są 
wspólne wielu przedsię
biorstwom. Dzisiaj uczest
nicy obrad spędzą czas na 
wysłuchaniu i dyskusji 
nad fachowymi referata
mi, po czym podejmą u- 
chwaly, wiążące ich co 
dzienną pracę ze ścisłymi 
terminami, (sa)

A MOŻE BY TAK U NAS?

Informacja handlowa
potrzebna nie tylko klientom
Od pięciu już lat działa 

w Warszawie informacja 
handlowa, powołana przez 
Stołeczne Zjednoczenie Przed 
siębiorstw Handlu Artyku
łami Przemysłowymi. Blisko 
500 połączeń telefonicznych 
dziennie i tyleż pytań w 
rodzaju: gdzie można dostać 
poszukiwane przez rozmów
ców artykuły przemysłowe 
wszelkich branż — gospo
darstwa domowego, tury
styczne, odzieżowe, dziewiar 
skie, meblarskie itp. Uprze] 
me panie spod numeru 
28-30-82 udzielają cierpli
wych informacji i — co vaż 
ne — informacje te w 90 
proc. są bezbłędne (pozosta
łe 10 proc. — „fałszywych”, 
to przeważnie skutek złych 
informacji udzielanych przez 
same przedsiębiorstwa han
dlowe, bywa też, że klient
— dobrze poinformowany, 
gdzie nabyć jakiś przedmiot
— zbyt późno dotrze do da 
nego sklepu, gdzie poszu
kiwanego towaru już nie 
ma.

Informacja handlowa zna; 
duje się w małym pomiesz
czeniu pawilonu „Śródmieś
cie”, a pracują w niej czte
ry panie (dwie na pełnych 
etatach i dwie na półeta- 
tach)- Warszawska placów
ka informacyjna zdobyła so 
bie olbrzymią popularność, 
ma też duże znaczenie nie 
tylko dla klientów, ułatwia 
jąc im czynienie zakupów, 
aJe również d!a usprawnia 
nia handlu artykułami prze
mysłowymi w stolicy.

Punkt informacyjny spo
rządza bowiem okresowe ra 
porty (dzienne i tygodnio
we), na podstawie ktorveh 
kierownictwa przedsię
biorstw handlowych mogą 
zorientować się, jakich arty 
kułów aktualnie brak na

rynku i jakie może być na| 
nie zapotrzebowanie.

Jak wspomnieliśmy, wafn 
szawska informacja handlo^ 
wa działa już pięć lat. Aź 
dziw bierze, że do tej P°ry 
nikt u nas w trójmieście nie 
nomvśipł o naśladownictwie 
stolicy. Na pewno zaś taki 
punW informacyjny miałby, 
powodzenie. Czy taka plar 
rowka powinna istnieć oso
bno dla Gdyni i Gdańska, 
czy też wspólnie dia całe
go trójmiasta? Należałoby 
raczej podołać wsoólną pla
cówkę, ale to już problem 
wtórny, najważniejsze, aby 
ktoś poważnie Domyślał O 
jej zorganizowaniu.

Czekamy na odzew Woje
wódzkiego Zjednoczenia
Przeds;ębiorstw Handlowych 
w Gdańsku, instytucji jak 
najbardziej powołanej do 
podjęcia warszawskiej ini
cjatywy. te*)

-----O-----

D Z ł S...
...o godz. 18 w świetlicy Ko

mitetu Osiedlowego we Wrze
szczu przy ul. Daliowej 40 od
będzie się spotkanie mieszkań
ców z terenu KO nr nr 13. 14, 
15 i 16 z posłem na Sejm PRL 
i z radnymi WRN, MRN i 
DRN. Organizuje dzielnicowy 
komitet FJN i Prezydium DRN.

W KLUBIE LITERACKIM...
...w Gdańsku przy ul Hewe

liusza 32 a dziś 22 bm. odbę
dzie się spotkanie z Edwardem 
CIUPA KIEM, autorem książki 
pt. „Parafianie”, „Kultura re 
ligijna wsi”, „Kult religijny 1 
jego społeczne podłoże” i in. 
Początek o godz. 17, EdwarJ 
Ciupak przybywa na zaprosze
nie organizatorów wystawy 
książki światopoglądowej, czyn^ 
nej w Klubie Literackim.

SmroSjaiff© dr? szo@n?®e
Młodzież... i kolej elektryczna

10.00 „Zaczęło się przy rulet
ce”, film TV prod, ang., w ro
li głównej Roger Moore. 16.40 
„AKTUALNOŚCI WYBRZEŻA” 
17.00 Dziennik. 17.05 Dla mło 
dych widzów; „Sztuka podpo 
wiadania” wg Kornela Maku
szyńskiego. 17.20 „Z drugiej 
strony ‘szklanego ekranu” — 
skrzynka ZUF.T-u. 17.35 Wszech 
nica „Meteor”. 18 00 Sprawo
zdanie sportowe, w orzerwle 
Ok. 18.45 PKF. 19.45 Dob-aroc. 
19 50 Dziennik. 20 10 „Zaczęto 
się przv ruletce”, film TV — 
prod. ang. 21.05 „Światowid”. 
21.25 Dziennik. 21.45 „Bez ape
lacji” (c. d.). 21.55 Lekcja ję
zyka rosyjskiego.

z kroniki //dkow%
W Oliwie na ul. Grunwaldz

kiej, 69-letnia Julia P. potrąco
na została na przejściu dla pie
szych przez samochód „Nysa” 
nr rej. 4453 prowadzony przez 
Edwarda Cz. Z lekkimi obraże
niami kobietę przewieziono do 
II Kliniki Chirurgicznej AM.

* * *
Stefan K, prowadzący wóz 

„Opel Kapitan” nr rej. GA 1073 
najechał na ul. Wyspiańskiego 
we Wrzeszczu na tył zwalnia
jącego samochodu „Warszawa” 
nr rej. GK 9973. Obydwa pojaz
dy zostały uszkodzone.

P. Wanda Tyszkowa z 
Sopotu w liście do redak
cji sygnalizuje sprawę 
niejednokrotnie już po
ruszaną w prasie, ale 
nadal aktualną.

„W czasie wakacji — 
pisze — nastąpiła zmia 
na pasażerów. Zamiast 
młodzieży wagony po
ciągów elektrycznych 
wypełniły się poza tu
bylcami wczasowicza-
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BĘDZIE CISZEJ...
„Hałaśliwy rozjazd kolejo

wy” (notatka w „Śmiało I 
szczerze” z 25 sierpnia) —* 
jak informuje dyrekcja Za
kładów Mięsnych w Gdań
sku — przestał być dla oko
licznych mieszkańców „zmo
rą”, zakłócającą lm spokój 
dzień i noc. Pokrywy bla
szane, które czyniły tyle ha
łasu, odpowiednio zabezpie
czono. Ograniczono też zna
cznie, zwłaszcza nocą, uży
wanie sygnałów dźwięko
wych.

BAJORKO ZNIKNIE...
W notatce „Cuchnący ł 

niebezpieczny” z 28 ub. m. 
sugerowaliśmy zabezpiecze
nie bajorka, znajdującego 
się przy ul. Tamka na Sto
gach w Gdańsku. Z odpo
wiedzi Prezydium DRN 
Gdańska - Portowej wyni
ka, że stawek ten bę
dzie całkowicie zlikwidowa
ny. Administracja Domów 
Mieszkalnych wspólnie z Ko
mitetem Osiedlowym przy
stąpiła Już, podobno, do 
związanych z tym prac.

Wimwktwkkh
XY z GDYNI. — Wasze 

pretensje są nieuzasadnione. 
Zarządzenie to jest podykto
wane troską o dobro wszy
stkich dzieci. Inspekcja w 
przedszkolach wykazała bo
wiem znacznie mniejsze zdy 

l scyplinowanie dzieci, któ- 
c rych matki są zatrudnione 
1 w tym samym przedszkolu. 

Jest to zresztą zarządzenie 
Ministerstwa Oświaty z dnia 
24. 6. 1959 r. w sprawie bez
pieczeństwa dzieci w przed
szkolach.

mi i turystami. Nieraz 
było tłoczno, ale nikt 
nie tarasował wejść do 
wagonów.

Od września mło
dzież szkolna znów ro
bi sztuczny tłok w każ
dym wagonie. Szcze
gólnie chłopcy nie 
uznają wnętrza wago
nów. Stoją — jeden 
przy drugim — tui 
przy drzwiach. Na każ
dej stacji wychodzą na 
perony, wpuszczają i 
wypuszczają pasaże
rów, wisząc na stop
niach, na siłę otwiera
ją drzwi i usiłują się 
dostać do wozu. Pa
trzymy na to ze zgro
zą. Ten i ów nawet 
krzyknie na „bohate

rów”, co nie wywiera 
zresztą żadnego skutku 
i... następnego dnia je
steśmy świadkami tych 
samych scen.

Dziś rano widziałam, 
jak chłopcy, stojąc w 
otwartych drzwiach wa 
gonu prowokowali kole 
gów z następnych wa
gonów do wyskoczenia 
na peron i wskoczenia 
podczas biegu pociągu 
do „ich” wagonu. Za
nim ktokolwiek zdążył 
zareagować „bohatero- 
wie” byli już wew
nątrz”.
Konduktorka, do której 

zwróciła się nasza czy
telniczka o interwencję, 
odpowiedziała: „A po co? 
Żebym usłyszała słowa, 
od których uszy puch
ną?”. Zdaniem czytelnicz 
kł należy podjąć jakieś

zdecydowane środki. Nie 
wolno przechodzić obo
jętnie obok takiego zacho 
wania się młodzieży. Nie 
wolno czekać aż dojdzie 
do tragicznego wypadku. 
Słusznie przeto apeluje 
do władz szkolnych, aby 
wspólnie z MO. DOKP i 
organizacjami młodzieżo
wym? znałrzly wreszcie 
skuteczne lekarstwo na 
tę rlagę naszej komuni
kacji.

-----©-----

Brak informacji
Pan Grzegorz F. z Gdań

ska twierdzi, że większość 
mieszkańców dzielnicy, nale
żącej do DZBM Gdańsk-Por
towa wcale nie orientuje 
się, do jakiego należy Ko
mitetu Blokowego, Osiedlo
wego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych, czy DZBM, 
Winę za to ponoszą miesz
kańcy, gdyż nie Interesują 
się sprawami swojej dziel
nicy.

Nie bez winy jest Jednak 
DZBM. W wielu domach 
na klatkach schodowych 
brak spisu lokatorów i in
formacji dotyczących Komi
tetu Blokowego, czy Osie
dlowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych. /

Drobna rzecz, a na pew
no mająca wpływ na współ
pracę mieszkańców z admi
nistracją.

—9—

flmtmr-zncJmm
Właściciel portmonetki a 

pieniędzmi, znalezionej przy 
hali targowej w Gdańsku 
proszony jest o zadzwonie
nie na numer 31-48-21, wew
nętrzny 36. Janusza Bau
mana ze Starogardu zawia
damiamy, że jego bilet ko
lejowy do Wrzeszcza znaj
duje się w naszej redakcji.

Właścicielkę popielatej pa
rasolki, znalezionej w dniu 
20 bm. na ul. Grodzkiej w 
Gdańsku prosimy o zgłosze
nie się po jej odbiór do 
działu „Śmiało i szczerze”. 
Mamy również aktówkę (po 
marańczowa z brulionem 
oraz baletkami. Pan Niko
dem Kaczmarski, zam. przy 
ul. Jedności Robotniczej 14, 
znalazł przed dworcem w 
Gdańsku parę dni temu oku 
lary. Zguba jest u znalazcy.
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